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Ateny, 10. 3. (R). Agencja ateńska donosi, iż <>■ 
leosywę rządową w Macedonji wschodniej rozpe- 
węło bombardowanie pozycyj powstańczych przez 
30 saisolotów. Wojska rządowe posuwają się szyb­
ko naprzód. Rzekę Strumę przekroczono już w 
trzech miejscach. Kondylis zajął wieś Prowatas, 
która znajdowała się w rękach powstańców. Pow­
stańcy tylko przez krótką chwilę próbowali przeciw 
Stawić się naporowi wojsk rządowych, poczetn w 
nieładzie zaczęli ustępować na Seres.

„YEN IZELO S PO PE ŁN IŁ  CZ1N SZALEŃCZY* 
Paryż, 10. 3.. PAT Poseł grecki w Paryżu Po- 

litiaj oświadczył przedstawicielom „Lscelsiora" 
i ,Le Journal , iż Yeu zelos sprawił przykrą, nie­
spodzianki] swym przyjaciołom, ponieważ niema 
żadnych poważnych powodów, klóreby rnogły wy 
wołać wojnę domowa. V enizelos popełnił czyn 
szaleńczy. Kiedy rząd opanuje morze, będzie to 
koniec powstania. KouU-c tego smutnego doświad 
czen a wykaże siłę porozumienia bałkańskiego 
oraz stwierdzi, iż traktaty stanowią poważną 
gwarancję pokoju.

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopieow redakcja nie zw raca.
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A. Alperin: Komu jest Biro-Bidżan potrze­

bny ?
Mateusz Mieses: Abtsynja państwem żydów 

skiem w średniowieczu.
f)e. Saba Lindenoasun: Bunt kobiet w Hit-

łerji.
Ostatnie odwiedziny u Maksa Łiebermanna.
liemi Duypuhms: Telewizja.
K ai oi t. zapek: Swiatowiec.
Brno: Palestyna wtuziana oczyma Polki.
E iJKABZ DOMOW Y.
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Kiedy odfiędą się wybory
na Ś w ia to w y  K ongres ly n o w s a ,

Paryż (ŻAT). Komitet Delegacji żydowskich i 
Komitet Wykonawczy spraw Światowego Kongre­
su Żydowskiego ogłosił następujący komunikat:

Komitet Dełegaeyj Żydowskich i Komitet Wyko­
nawczy dla spraw światowego Kongresu żydow­
skiego zająi się na licznych pusieuzeun.cn nouesia- 
neuu z rożnycń krajów sprawozdaniami ze stanu 
przygotowań do wyoorow na Kongres Żydowsk.. 
Ze sprawozdań zc wszystkich krajów wynika, ze 
coraz bardziej zdobywa sobie posłuch idea koniecz­
ności stworzenia autorytatywnej, ua demokra­
tycznych zasadach opartej reprezentacji narodu 
żydowskiego poprzez światowy Kongres Żydowski.

Tak więc w Polsce wszystkie stronnictwa i or­
ganizacje z nleznacznemi wyjątkami (,3 und“  i 
PłPoale-Sjon-Lewica“j wypowiedziały się za Kon­
gresem Żydowskim. Dotyczy to w równej mierze 
nTszjrstkich prawie krajów wscnodnio i środkowo- 
europejskich, podczas gdy we Francji i Anglji có­
ra* szersze kola społeczeństwa żydowskiego opo­
wiadają się za Kongresem W niektórych krajach, 
takich jak Włochy, Bułgarja, Grecja i inn., ogólne 
reprezentacje odnośnych skupień żydowskich opo­
wiedziały się za Kongresem. W Palestynie, uzna­
na reprezentacja jiszuwu —  Waad-Haleumi — u- 
chwaliła przed kilku tygodniami delegować swego 
Przewodniczącego, w skład Komitetu Delegacjj 
lydowskich i Komitetu Wykonawczego dla spraw 
Światowego Kongresu Żydowskiego. W Ameryce, 
Wbrew gwałtownej opozycji Komitetu żydowsko- 
Amerykańskiego, ruch za Światowym Kongresem

Żydowskim przjuiai w .u.cu tygouui^ch /ua-
czme na sile.

Lecz techniczne przygoicwania do wyborów, w 
którycn mają brać uuztał setki tysięcy Żydów, o- 
pracowanie ust wyborczych, powołanie do życia 
Komitetów terytorj.mycii i lokalnycn, wszystko to 
wymaga — ze wzgięuu na brak tecnniczoego in­
strumentu dla takiego procesu, zwłaszcza w kia* 
jach o masowem skupieniu Zyuow — w ęcej cza­
su, niż można było zgory przewidzieć, a rozpoczy­
nający się ruch wyburczy na nadchodzący Kon­
gres Sjorfistycznj, absorbuje czas i energję znacz­
nego odłamu osouistości czynnych w ruchu na 
rzecz Światowego Kongresu Żjuowskiegy w tycn 
wszystkich krająch.

Z tego też powodu zachodzi koniecz. nść odrocze­
nia na kilka miesięcy terminów wyborów, przewi­
dzianych w różnych krajach na wiosnę i początek 
lata r. b. Temniemniej jednak, zgodnie z uchwaią 
zeszłorocznej genewskiej Światowej Konferencji 
Żydowskiej, Komitet Wykonawczy trwa przy ko­
nieczności przeprowadzenia wyborów we wszyst­
kich krajach w ciągu bieżącego roku 1935. Ze spra­
wozdań z poszczególnych krajów i na podstawie 
toczących się już w licznych wypadkach przygo­
towań, wnioskować można, że przeprowadzenie 
wyborów w r. b. jest zewszechmiar możliwe.

Dokładne terminy wyborów w poszczególnych 
krajach będą ustalone, na podstawie wniosków ko­
mitetów krajowych, na plenarnem posiedzeniu Ko­
mitetu Wykonawczego, które odbędzie się w maju 
r. b. z udziałem członków z zagranicy.

Zjazd komitetów antyhitlerowskich
w Warszawie

Warszawa, iO 3. (ŻAT). W  wielkiej sali posie­
dzeń gminj żydowskiej w Warszawie, rozpoczęły 

dziś obradji zjazdu zjednoczonych komitetów 
antyhitlerowskich i niesienia pomocy uchodźcom 
żydowskim z Niemiec, przy udziale bardzo licznych 
delegatów s licznych miast wojewódzkich i więk- 
**ych miast prowincjonalnych.

Zjawili się m. in posłowie żydowscy, zarząd 
gminy żydowskiej w Warszawie in c rpore, rabi­
nat warszawski, przedstawiciele żydowskich orga­
nizacją społecznych, gospodarczych i t  d„ a wre­
szcie liczni przedstawiciele prasy krajowej i zagra­
nicznej, wśród których szczególną uwagę zwraca 
obecność przedstawicieli Havasa i Reutera.

Zjazd zagaił b. senator Kaiał Szsresz wskł, po- 
czeni wybrano prezydjum. Przemówienia powitał-, 
ne wygiosili piezes gminy warszawskiej Mazur, po­
seł ar. ń sm.trirt imieniem Koła Żydowskiego, p„- 
seł Wiślicki imieniem żydowsksh organizacyj go. 
spoda.-czych, rabin Posner imieniem rabinatu itu.

Powitania telegraficzne nadeszły od prezesa 
Jointii dr. Eeronaaa K-hnc, dra Nachuma Gofd- 
m.tnna, od Federacji żydowskich organizacyj po 
mocy w Anglji i t. d

Spraw uznanie z działalności komitetu centralne­
go złożył red. Turków, który w obszernym refera­
cie przedstawił akcję pomocy dla uchodźców z 
Niemiec, podnosząc, że większość uchodźców wy­
jechała do Palestyny.

Referat polityczny 'wygłosił red. dr. Goltlieb, 
sprawozdanie gospodarcze złożył inż. Eiger, slpra 
wozdanie z ruchu bojkotowego zlożjT red. Wolku- 
wicz. O akcji antyhitlerowskiego frontu młodzieży 
referował mgr. Kurman.

Nad wygłoszonemi releratami wywiązała się dy­
skusja. W godzinach wieczornych obradowały k - 
misje

OPOZYCYJNA ODEZWA OGoLNYCH SJONl- 
STÓW AMERYKAŃSKICH.

Nowy Jork, 10, 3. (ZA i). Amerykańscy ogólni 
s jon iści grupa ii wydali odezwę,-zarzucającą Egze­
kutywie Sjonistycznej, że wyrzekła się zasad ogól­
nego sjonizmu i podporządkowała się Histadrutcrwi. 
Odezwa wzywa sjonistów na całym świecie do u- 
twor/enia bloku cgólno-sjouistycznego, „aby poło­
żyć kres obecnej niedopuszczalnej dyktatura^, 
sprawowanej nad mchem przez jedno stronnictw o**.

Odezwa oskarża dalej Histadrut o podburzani© 
do walki klasowej w Palestynie i o wyzyskiwanie 
dla celów partyjnych dominującego stanowiska w 
Egzekutywie.

DR. SCHACHT OSTRZECjA PRZED GOSPODAR­
CZEJ! NISZCZENIEM ŻYDÓW.

Berlin, (ŻAT) Przemawiając w Lipsku na ze­
braniu zwołanera przez komisję dla spr&w poli­
tyki gospodarczej przy partji narodowych socja­
listów z okazji Targów Lipskich, prezydent Ban­
ku Rzes/.y i komisaryczny minister gospodarki 
dr. Schacht poczyni! następującą uwagę w kwe- 
siji żydowskiej: „Jeśli narodowy socjalizm słu­
sznie eliminuje rasowo obcy element t  życia 
państwowego i kulturalnego, to me znaczy to, że 
wszystkich, bez wyjątku Żydów, należy zniszczy u 
Lecz błędy tego rodzaju są pr/eniajająccfoi obja­
wami, towarzyszącymi każdej rewolucje?

Rzecz godna uwagi, że szereg pism niemieckich 
— wśród nich także „Voełk.acber Heobachter1 
skreślił ze sprawozdani* powyższy ustęp mowy 
Schachta
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A. ALPEkIN (Paryż)

Komu Jest Biro-Bidżan 
potrzebny?

PIERWSZA POZYCJA OBRONNA NA W YPADEK WOJNY. — RZĄD SOWIECKI SZUKA ORGA 
NIZAC.H ŻYDOWSKIEJ Z KAPITAŁAMI. — KO LOiNISCI BIRO-BIDŻAŃSCY TĘSKNIĄ ZA PALE­

STYNĄ I CERTYFIKATAMI. —  A  WIĘC DLA KOGO?

Wywiad „Klowe&a Dzietnnika** z przedstawicielem 
iOtn&u w hosji, dr. AOSenem

Paryż, w marcu.
Sprawa Biro-Bidżanu przedstawia się na­

der tajemniczo: Nie można dociec prawdy. 
Codziennie pojawiają się inne wieści. Są ta­
cy, którzy pokładają jeszcze pewne nadzieje 
w tej sprawie. Krążą wieści o rzekomych 
pertraktacjach między pewnemi kołami ży- 
dowskiemi, a rządem sowieckim. Jak się w 
istocie ta sprawa przedstawa?

Mało jest działaczy żydowskich, którzyby 
byli tak kompetentni w tej dziedzinie, jak 
przedstawiciel Jointu amerykańskiego w Ko 
sji sowieckiej dr. Józef Rosen. Niedawno 
zwiedzjł on Birod - Bidżan, badał stan i mo­
żliwości na miejscu i jest mniej więcej bez­
stronny w swojej ocenie. Dr. Rosen dopiero 
co wrócił do Paryża. W rozmowie z kores­
pondentem „Nowego Dziennika” dał on bar­
dzo ciekawy przegląd ogólnego problemu bi- 
robidżańskiego, wyjaśnił jak się ta sprawa 
w samej Rosji przedstawia i jak się do niej 
odnoszą zainteresowane koła żydowskie za­
granicą.

—  Przedewszystkiem chciałbym panu pod 
kreślić — oświadcza dr Rosen — że Joint 
nic konkretnego jeszcze nie przeprowadził 
dia Biro - Ridżanu. Omawiamy tylko tę spra 
wę, lecz nie doszło jeszcze do żadnych pertra 
ktacyj. Nie jesteśmy organizacją polityczną. 
Toteż a bsirahując- cd strony politycznej tej 
sprawy, uważamy, że każda możliwość ma­
sowej kolonizacji w jakimkolwiek kraju, 
winna być brana pod uwagę.

—  Jak się przedstawia Biro-Bidżan jako 
kraj dis kolonizacji?

— Są tam pewne możliwości — takie jest 
noje zdanie. Coprawda, obok zalet nie 
brak i wad. Kraj jest bogaty w skarby na- 
curalne, któreby można było eksploatować. 
Rząd daje ziemię bezpłatnie, przeprowadza 
aa własny koszt ameljorację gruntów, da­
jąc materjał do budowy pomieszczeń. Bez 
£j pomoce rządowej nie możnaby było po- 
nyśleć o możliwościach kolonizacji Biro-Bi- 
iżanu. Jakjemi zamiarami rząd się przy tem 
ffszystkiem nosi? Powiadają, że wchodzi tu 
w grę wzgląd strategiczny. Biro-Bidżan ma 
być pierwszą pozycją obronną na wypadek 
wojny z Japonją...

Bądźeobądż — rząd sowiecki chce zalud­
nić ten obszar. Władze sowieckie chętnie by 
sprzyjały masowej kolonizacji żydowskiej.

— Czy również i żydów zagranicznych ?
Zrozumie pan, że rząd sowiecki intere­

suje się przedewszystkiem swoimi obywate­
lami, Żydami rosyjskimi. Chce stworzyć te- 
rytorjum autonomiczne i dać możliwości u- 
rządzenia się. Rząd jednak jest gotów per­
traktować w sprawie imigracji żydów z za­
granicy, ale tylko z odpowiednią organizac­
ją żydowską, któtaby miała za sobą potrze­
bne kapitały i odpowiednie przygotowanie 
techniczne. Na takie próby jakich się chcia­
ło podjąć towarzystwo „Agroid” w Polsce, 
rząd sowiecki nie pójdzie. Działacze sowiec­
ko - żydowscy już sami upadli z lakierni eks 
perymentami. Jechał Raszkies na Litwę i re­
krutował kandydatów. Na czem się to skoń­
czyło? większa Ich część później z Biro-Bid- 
ńanu uciekła. Bo byli to ludzie nieodpowied­
ni, nieprzygotowani, nie mieli pojęcia, co 
ich tam czeka. Wiele podobnych błędów po­
pełniono, więc nie należy ich teraz powta­
rzać.

—  Jakie byłoby zadanie takiego towarzy­
stwa, któreby zamierzało zawrzeć umowę z [

rząaćm sowieckim w sprawie emigrantów z 
zagiamey i

— Ad,uaniem jego byłoby przeclewszy&t- 
kiem pokryć w całości koszta podróży, tran­
sportu, a na miejscu wybudować oomy mie­
szkalne dla przyoyszów, urżądać ich, aby 
mogli przystąpić do pracy. Wszystko to wy 
maga wieikicn kosztów.

—  A  kto może kandydować na imigranta 
Biro - Bidżamnciego ?

— Tylko ludzie ze sfer pracujących, ży­
czy sobie rząd sowiecki, ronotnlkow, rzemie­
ślników, facnowców. Nie clice ani kupców, 
ani kapitalistów. Wogole takich, któszyby 
żyli z oocej pracy.

—  A w sensie politycznym?
— Żydzi religijni są stanowczo wyklucze­

ni. Musieliby się emigranci zastosować się 
do ustroju sowieckiego.

— Ciekawem jest, jak się tam czuje gru­
pa, która podobno przywędi owala z Fausty­
ny. Czy rzeczywiście jest „zadowolona” jak 
to głoszą pisma sowieckie.

— Grupa ta jest znikoma. Mówią oni, że 
„Palestyna służy interesom imporjalizmu an 
Sielskiego” .

IleiłiiA io.j (żAl'j. Yv u iccijjU  j.iach z kaz.it 
jubileuszu JóO-lecia Zamknięcia narodowego epo­
su fińskiego „Kalew£la“ brał udział, w charakterze 
honorowego gościa komitetu jubileuszowego, siyn- 
ny poeta hebrajski Saui Czernichowski, tłumacz 
„Kalewali4 na język htorajski. Nad hotelem, w 
którym zatrzymali się goście zagraniczni, powie­
wały chorągwie wszysuuch uarouów, reprezento- 
waanych n uroczystosciacn, w tem także biało-u-e 
bieska chorągiew żydowska. Bawiąc w Hęlsuig 
forsie, dr. Saul Czernich waki był podejmował y 
przez fińskiego ministra ośw.aty, dra Montersa, o- 
raz czoiowyea praecIMawkjeli liieratury i nauki liń­
skiej. Także gunua żydowska w lielsingłorsie i 
/wiązek Gmin Żydowskich w Finlandjj, wydały u- 

' roczyste przyjęcie na cześć wybitnego gościa. Fie- 
zes gminy Hełsingforskiej dr. Fergameut wskazał, 
że społeczeństwo żydowskie w Finlandji dumie 
jest z tego powodu, że literatura żydowska jest na 
uroczystościach Kalewali reprezentowana przez tak 
wybitnego poetę. Naczelny rabin Finlandji dr. Szy­
mon Federbusch powitał Czernichowskiego, jako 
jednego z współtwórców i mistrzów współczesnej 
literatury hebrajskiej.

Wszystkie pisma fińskie i szwedzkie zamieść ly 
dłuższe artykuły o Czernichowskim i wywiady, w 
których poeta skreślił genezę i dzieję hebrajskiego 
przekładu Kalewali. W wywiadach z Czernichow­
skim były też poruszone sprawy palestyńskie, przy- 
czem prasa fińska dała w yraz sympatji i uznan u 
dla działalności żydowskiej w Palestynie.

Berlin. (ŻAT). Julius Streicher wszczął kampa- 
r.ję propagandową przeciwko Żydom w Zagłę­
biu Saary, zarzucając im zorganizowanie „spisku 
celem niedopuszczenia do wcielenia Saary do 
Rzeszy”. Najnowsze hasło Slreichera głosi; ,Sa- 
arczycy, poznajcie swego wroga"

KONSOLIDACJA GMIN ŻYDOWSKICH W NIEM 
CZECH

Berlin. (ŻAT) Po dłuższych rokowaniach nastą 
piło przyłączanie gm n żydowskich w Oldenbur- 
gji do Związku Gmin Żydowskich w Prusach.

Chcę jednak panu zaznaczyć, że o wiele 
więcej jest takich, którzyby istamtąd chcieli 
ticiec i dostać się do Palestyny. Niestety nl« 
mogą dostać certyfikatów, o które tak usil­
nie błagają. “

—  Jak widać z pańskich słów, imigracja 
Żydów z zagranicy jest połączona z wielkie- 
mi trudnościami. Jak się przedstawia rota 
Biro-Bidżanu dla Żydów rosyjskich?

— Widzi pan, dla Żydów rosyjskich, Biro- 
Bidżan, mojem zdaniem, wielkiego znacze­
nia nie ma. Pocóżby mieli jechać z Ukrainy, 
z Białorusi aż do Biro-Bidżanu? Wolą om 
męczyć się na miejsca, niż przesiedlić się 
tam w te pustkowia, gdzie też są narażeni 
na ciężki los na dhizszy okres. Tem się tłu­
maczy brak zainteresowania wśród Żydów 
rosyjskich dla sprawy Biro-Bidżanu i nie­
chęć ich przesiedlenia się.

*

A  więc: żydom rosyjskim Buo-Biazan 
jest niepotrzebny. £  o faktycznych możliwo 
seiach dla imigracji Żydów zagranicznych 
niema mowy. Więc komu jest on potrzebny j?

Są to coprawda nasze własne w nioski, ale 
czy to nie wypływa logicznie z wywodów 
szanownego dra Rosena?

—  o -

TOŻYCŻEA MILJONA DOLARÓW NA RZEC/ 
OSADNICTWA W BIR- BIDŻAN1E*

Nowy Jork. (ŻAT). W Pensykama łlot.ti odby­
ło się przyjęcie, na ktorem wiceprezes światowe­
go związku t;OiY‘, Henry Bodenheimer, zakomu 
« ikowal że celem podróży dr. Lwowicza do Mo­
skwy jest podjęcie rokowań z rządem sow cc 
kim, który nuaiby wziąć na siebio odpowiedzią] 
nosć za zużytkowanie kapitału i odsetek pożyczki 
w wysokości miljona dolarów, którą to pożyczkę 
„Ort- ma zrealizować ua cele osadnictwa ' _ j  UOb 
rodzin żydowskich w Bir- Bidżanie.

fiński, Saui Czernichowski przemawiał w buleniu 
literatury hebrajskiej W księdze jubileuszowej Ka 
lewali dłuższą rozprawę o hebrajskim przekładz.e 
eposu zamieścił prof. Punka. Niektóre fragmenty 
przekładu hebrajskiego zostały zareprodukuwane 
w księdze jubilenszowej.

Komitet Kalewali w Helsingforsie otrzymał od 
Żydowskiego Instytutu naukowego w Wilnie prze­
kład eposu na język żydowski. Przekład ten uka­
zał się w swoim czasie w jednem z pism żydow­
skich.

— -O -—

RABIN DR. EHRENPREIS PRZYJĘTY PRZEZ 
GUSTAWA ADOLFA

Sztokholm. (ŻAT). Po powrocie z niedawnej po 
droży do Palestyny, następca tronu szwedzkiego 
książę Gustaw Adolf przyjął nadrabina Sztokhol­
mu dr. Markusa Ehrenprasa, z którym podzielił 
s.ę wrażeniami z podróży palestyńskiej. Następ­
ca tronu oświadczył, iż wywarła na nim bardzo 
silne wrażenie wykonywana w tak ciężkich wa­
runkach praca pionierska żydowskich mężczyzn 
i kobiet. Książę wyraz ł głębokie uznanie dla ży­
dowskiego dzieła odbudowy Palestyny, które za- 
slguje na najgorętsze poparcie ludzi dobrej woli.

Oslo. (ŻAT). Nadarbin Norwegji Jul us Samuel 
powrócił w tych dniach z podroży do Palestyny, 
l w związku z em zaznaczył się w norweskiej 
opinji publicznej wzrost zainteresowania dla po­
czynań żydowskich w Palestyna Najw.ększe 
dzienniki noiwęssie zamieść ly wyczerpujące wy­
wiady z nadrabmem Samuelem o sytuacji goapO' 
darezej Palestyny

Gdańsk. (ŻAT) Bojkot Żydów w Gdańsku, uprą 
W.any jest w dalszym ciągu z niesłabnącą gv.nl' 
tewnością Mimo ubolewania, wyrażonego prze/ 
senat wobec przedstawicieli gminy żydowskiej 
z powodu agitacji bojkotowej Hitlerjugend, *S’'  
lacja ta bynajmniej me ustała. Siedzi się osoby, 
czyniące zakupy w sklepach żydowskich, którym 
się przysyła listy z wezwaniem do zaniechani 
popierania handlu żydowskiego Korespondentów 
Ż.ilnej został przedstawiony oryginał takiego M 
stu, opatrzonego w podoi* i pieczęć poważnego 
urzędu narodowo- soejnlisty-znego.

Na oficjalnym bankiecie, wydanym przez rząd

SlREICH^ft DZIAŁA W  SAARZE BOJKOT ŻYDÓW W GDAŃSKU
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Unifikacja 
młodzieży ogólno-siońsklej

Kraków, l i  marca
Kierownictwo Związku Światowego Ogólnych 

Sjonistów komunikuje nam:
Przy współudziale prezesa Związku Światowego 

Ogólnych Sjonistów dr. Ign. Schwarzbarta i kiero­
wnika wydziału dla spraw młodzieży przy kierow­
nictwie Związku dra Szymona Feldbluma. odbyła 
się wczoraj w Krakowie, zwołana przez kierownic­
two Związku Ogólnych Sjonistów konferencja mło­
dzieży ogólno-sjonistycznej, w której brali udział 
upełnomccnieni reprezentanci sekretarjatu naczel­
nego organizacji Akiba, komendy naczelnej orga­
nizacji Hanoar Hacijoni, centrali organizacji Ach- 
w a i centrali organizacji akademickiej H. A. Z. (Hi- 
stadrut Akademim Zijonim).

Reprezentanci wyżej wymienionych organizacyj 
po krótkich naradach złożyli zgodnie kierownictwu 
Związku Ogólnych Sjonistów następujące oświa 1- 
czenia:

1) Organizacja młodzieży Akiba, Hanoar Haci­
joni, Achwa i H. A. Z. deklarują uroczyście, iż 
wiernie stają pod sztandarem Związku, jako jego 
część integralna i ze wszelkich sił przeciwstawią 
się ewentualnym próbom jego rozbicia.

2) Organizacje wyżej wymienione widzą moż­
ność usunięcia różnic ideologicznych i organiza­
cyjnych, zachodzących obecnie między niemi i o- 
świadczają zgodnie wolę zjednoczenia się w jedną 
organizację młodzieży chalucowej w ramach 
Związku na zasadzie jego programu 5 dyscypliny 
Zgodnie też wszystkie wyżej wymienione organi­
zacje niezwłocznie przystępują do realizacji tego 
oświadczenia.

Po podpisanin tego oświadczenia przez repre­
zentantów wszystkich ugrupowań młodzieży, pize

mówił do nich serdecznie tow. dr. Feidblnm. pod­
kreślając, że i społeczeństwo żydowskie odniesie 
się z wdzięcznością i pomocą do zupełnie przepro­
wadzonej unifikacji młodzieży ogólno-sjońskiej

Następnie tow. dr. Ohrenstein podkreślił ważność 
dzisiejszego aktu i dobrą wolę wszystkich uczest­
ników zebrania.

Tow. dr. Schwarzbart podziękował zebranym za 
okazane zrozumienie powagi chwili przez młodzież, 
podziękował za wierność okazaną Związkowi i 
wyraził pewność, że w najbliższych kiłku tygod­
niach zapoczątkowany dziś akt złączenia młodzie­
ży naszej tak w Golusie jak i w Palestynie stanie 
się faktem

Wyżej wymienione organizacje obejmują łącz­
nie 60.000 członków zorganizowanych.

0 konferenc ę „olirągiego siołu*"
— i koalicję stronnictw sjonistycznych

Kierownictwo Zw. światowego Ogólnych Sjoni­
stów w Krakowie zwróciło się na podstawie uctwa 
łj ostatniego swojego posiedzenia, odbytego 3 go 
b. m. w Krakowie do Egzekutywy Sjonistycznej w 
Londynie, z żądaniem natychmiastowego zwołania 
reprezentantów wszystkich ugritp wań sjonistycz­
nych celem przygotowania koalicji stronnictw na 
szereg lat, dla realizacji wyczerpującego programu 
odbudowy i złączenia wszystkich aktywnych sil na­
rodu żydowskiego dla odbudowy Palestyny.

W motywach zadarta sw ojego Kierowe Zw. świa­
towego Ogólnych Sjonistów podaje fakt zachwia­
nia układów pokojowych wewnątrz organizacji, 
naskutek odśrodkowych tendeneyj lewicy — rewi­
zjonistów.

Naczelna Rada Adwokacka
pieciw ograniczeniom dostęp do adwokatury

(Telefonem od uawego Koresponurma,

VVarsza\va. 10. 3. (Sin) Dziś odbyło się 
iv Warszawie posiedzenie Naczelnej Rady 
Adwokackiej z udziałem przedstawicieli Izb 
Adwokackich z całego kraju. Przewodniczy; 
Obradom poseł adw. Faschalski.

Przedmiotem oorad był projekt zmiany 
słatutu palestry, opracowany p^zez K. A. R.

Zw iązek adwokatów polski' a we Lwowie 
Radę adwokacką we Lwowie i Narodowe 
zrzeszenie adwokatów w Warszawie.

Ogromna większość uczestników obrad

!wypowiedziała się przeciwko ograniczeniu 
kompetencji obrońców i przeciwko ograni­
czeniu dostępu de adwokatury przez ciopusz 

j czerne do niej tylko aplikantów sądowych.
Podczas dyskusji nad terminem aplikantu 

ry część wypowie działa się za okresem 7 do 
10 lat, część natomiast za okresem 2—3-let- 
nim. Wskutek znacznej rozbieżności zdań 
przekazano sprawę tę specjalnej komisji, — 
która przedłoży sprawozdanie następnemu 
zjazdowi, zwołanemu na kwiecień.

Studenci żydowscy w Polsce p  wolnie
W ostatnim numerze „Jiwo-Bleter“, który wy­

szedł w tych dniach z druku, ukazała się większa 
opraw a naukowego sekretarza sekcji gospodar­
ko- statystycznej Żydowskiego Instytutu Nauko­
wego p. Jakóha Leszczyńskiego, poświęcona za- 
85duU«niu studenta żydowskiego po wojnie świa- 
|°wej. Na podstawie analizy bardzo obfitego ma- 
lerjahi statystycznego, autor wysnuwa szereg cie­
kawych konkluzyj rzucających snop światła na 
kgadnionie studenta- Żyda i Żydów w zawodach 
Wyzwolonych.

W pierwszym rozdziale stwierdza p. Leszczyń- 
ski, że w pierwszych laiach powojennych znacz- 
ttie wzrosła liczba studentów we wszystkich kra- 
Jaęh. Wzrost ten' tłumaczy się tern, że coraz wię- 

dzieci stanu średniego zaczęło uczęszczać na 
Wyższe uczelnie. Utrudniło to w znacznym stopniu 
sytttaoj« studentów- Żydów, którzy w okresie 
^kedwojennym byli jedynymi przedstawicielami 

średniego na Uniwersytetach. Pęd stanu śre 
7̂ ‘ego do wyższych słudjów, a tem samem do za 
™pdó\y wyzwolonych, Zaznaczył się szczególnie 
dnie w krajach, które po wojnie odzyskały nie-- 

^fległość, przyczem wzrostowi nastrojów naro- 
°Wych towarzyszył wzrost pędu stanu średniego 

°a Wyższe uczelnie.
.Autor daje następnie historyczny przegląd wiel 

ch zdobyczy żydowskich w XIX wieku na wyż- 
*?ch uczelniach w Rosii, Niemczech, Anstrji i 
1JQy i'h krajach, kreśląc obraz wysokiej pozycji,

jaką Żydzi zajęli także w zakresie zawodów wy­
zwól cmyeh.

Z kolei autor przechodzi do omówienia sytua­
cji studentów szczególnie w Polsce powojennej. 
Na podstawie gruntownej analizy danych staty­
stycznych Leszczyński dowodzi, w jakim stopniu 
sytuacja i liczebność studentów żydowskich w 
Polsce zależne są od stosunku czynników pań­
stwowych. Jeśli w porównań.u z sytuacją przed­
wojenną liczba studentów- Żydów w Polsce zna­
cznie wzrosła, to wziost tan prawie całkowicie 
się wstrzymał od roku 1921. zaś stosunek procen­
towy siudentów- Żydów stale — z wyjątkiem 
kilku lait —  zmniejsza się. Szczególnie wielki był 
spadek liczby, tak względnej jak i bezwzględnej, 
siudentów- Żydów w roku 1933 34. W roku 
1921/22 stosunek studentów- Żydów do ogółu stn- 
djuącej młodzieży w Polsce wyrażał się odset­
kiem 24,6, gdy natomiast W roku 1933/34 spadł 
do 16,9 W lym to roku na wyższych uczelniach 
polskich było 9439 Żydów. Szczególnie wyczerpu­
jąco autor potraktował stosunki na wydziałach 
lekarskich i dentystycznych, gdzie znajaujo ja­
skrawo wyraz stosowana w danej chwili polity­
ka wobec studentów żydowskicL Wneizcie autor 
analizuje dane w zakresie różnic zachodzących 
pod względem studjów mężczyzn i kobiet tak 
wśród Polaków tak i wśród Żydów. Zestawienie 
to jaskrawię ujawnia osobliwą strukturę ogóła 
siudentów żydowskich. (W roku 1932/33 na wyż'

„NIELEGALNI" W WIĘZIENIACH. 
Jerozolima, 10. 3. (ŻAT). Wczoraj zwolnieni zo­

stali z więzienia jerozolimskiego czterej z pośród 
10 Żydów bucharskich, uwięzionych za nielegalną 
imigrację. Ogłosili oni w więzienu głodówkę. Uwol­
niono ich dzięki kaucji, złożonej przez anonimo­
wego ofiarodawcę.

W więzieniu w Akko przebywa jeszcze około 50 
więźniów.

O M IE D Z I N AR O PG W Ą KONWENCJĘ PR ZE ­
CIWKO ODBIERANIU OBYWATELSTWA

Genewa, (zAT). Jak się dowiaduje korespondent 
ZATnej, Brytyjskie Towarzystwo Przyjaciół' Li­
gi Narodów przygotowuje na następną plenarną 
st sję Unji Towarzystw Przyjaciół L N., która 
odbyć sę  ma w czerwcu br. w Brukseli, projekt 
zmierzający do zawarcia pod auspicjami Ligi Na 
rodów konwencji względnie innego porozumień a 
międzynarodowego w zakresie przeciwdziałania 
mnożącym się wypadkom denaluradizowan.a oby­
wateli poszczególnych państw. Towarzystwo bry­
tyjskie uzasadnia projekt ten koniecznością prze­
ciwdziałania rosnące] wciąż l.czhy tzw. bezpań­
stwowców, które to zagadnienie daje się we zna­
ki l i c zny m państwom.

PROFANACJA SYNAGOGI.
Berlin. (ŻAT). W Bad Hoimef nad Renem zo­

stała zbezczeszczona miejscowa synagoga. Nieu- 
jęi.j dotychczas prawcy wtargnęli do synagogi, 
zanieczyścił ją, podarli modlitewniki skradli 
I, i a zczyk rodalów i wypróżnili skarbonkę o f i a r  
dla ubogeh. („łsraelitisches Familienblatt").

..ŻYDZI NIEPOŻĄDANI"
Dat lin ŻAT ; W miasteczku Rhelnbrohl nad 

Renem zoslał na rogatce wywieszony nap s 
wszerz całej szosy; ,,Tu Żydzi nie są pożądani1 

  ■!>  ---

STAJA KOMUNIKACJA LOTNICZA NAD 
A j  i ANTYKIEM.

Nowy Jork 10. 3. PAT. Senator A de I.a 
grange szef misji seronautycznej francus­
kiej przy rządzie Sumów Zjednoczonych. • -  
wsiadajac na okręt oświadczył, że powraca 
do Francji zadowolony z wyniku rokowań z 
władzami Stanów Zjednoczonych. Ustalono, 
że stała komunikacja lotnitza ponad Atlan­
tykiem będzie wprowadzona, ale nie nastąpi 
to wcześniej niż za 2 do 3 lat.

— -o-----

50 OSÓB UTONĘŁO W WEZBRANYCH 
FALACH NIEMNA.

Ryga 10. 3. (R) Z Kowna donoszą, że 
wskutek nagłego tajania lodów Niemen wy­
stąpił z brzegów, W okręgu szawelskim po­
ziom wody dochodzi do 1.50 cm. 50 osób za­
tonęło.

MROZY WE FRANCJI.
Paryż. 10. 3. (R) Całą Francję ogarnęła 

oowrotna fala zimna W Belforcie notowano 
12 stopni poniżej zera. W Paryżu spadł 
śnieg. .

KONTROLA NAD BOSFOREM,
Stambuł. 10. 3. (R) Nad okrętami, prze­

pływa jącemi przez cieśninę Bosfor roztoczo­
no surową kontrolę.

INSPEKTOR POLICJI NA CZELE BANDY
f a ł s z e r z y

Paryż, lu. 3. (R j. Przed pa ru miesiącami wy kry - 
to w- LiMe bandę oszustów, która m. iu. usiłowała, 
puścić w obieg kradzione znaczki stemplowe na su­
mę kilkuset tysięcy franków. Na czele bandy stal 
inspektor policji, Mariani. Został ou skazany przez 
sąd w Lille na 4 lata więzienia 1 5 lat zakazu po­
bytu we Francji. Wspólnicy'jego skazani zostali na 
kary od półtora do 3 lat wiezienia. Trybunał odrzu­
cił pretensje skahbu w wysokości 20 milj. fr. naka 
żując jedynie zwrot skradzionych znaczków stems 
płowych na sumę 300 tys. franków.

TITULERCL NIE JEDZIE DO MOSKWY. 
Paryż, 10. 3. (R) Z Bukaresztu donoszą: oficjal­

nie dementują wiadomość, jakoby Titulescu miał 
wkrótce udać się do Moskwy.

szych uczelniach polskich było C021 studentów o- 
raz 3679 studentek)

Rozprawa Jakóba Leszczyńskiego stanowi po 
ważny przyczynek do wyświetlenia skomplikowa­
nej kwestji udziału Żydów- w zawodach wyzwo­
lonych.
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Wizyta Edena w Moskwie i Warszawie -• 
przed podróżą berlińską?

Londyn. 0. & PAT. Ambasador aowreaki w
Londynie Majskij udał eię dziś do Fore-gu Office 
i wyinaaił wielkie zadowolenie rządu sowieckiego 
©powodu decyzji gabinetu brytyjskiego oo d:> 
złożenia onualnej wizyty przedstawiciela W. Bry- 
tanji w oeohie lorda Edena w Moskwie. Równocze 
M e  w związku z sugestją brytyjską, aby podróż 
lorda Edena nastąpiła dopiero przy końcu marca 
(tj. po podróży berlińskiej Simona 1 Edena —  
Red.), ambasador wysunął w Imieniu rządu so­
wieckiego propozycją, aby wizyta ta uległa przy-

Paryż. 9. 3. PAT. Prasa paryska podkreślają, 
ie  wypadki greckie zaczynają budzić poważne o- 
fcawy w kolach międzynarodowych. Sytuacja po­
zostaje w dalszym ciągu niewyjaśniona Oficjal­
ny rząd grecki mnoży, komunikaty, zapowiadają­
ce zwycięstwo. Z drugiej etrony ze źródeł, nie 
podlegających cenzurze greckiej nadchodzą wia­
domości o pewnych sukcesach zwolenników Veni- 
zelosa. W chwili, gdy zbliża się decydująca wal­
ka powaśnionych obozów, prasa paryska oblicza 
w następujący sposób siły, Jaikiemi rozporządzają 
obie strony:

Rząd Tsaldarisa rozporządza wszystkimi si­
łami lądowemi Grecji na półwyspie oraz zmoblli- 
zowanemi specjalnie rocznikami z 1932 i 1933. W 
posiadaninu rządu jest lotnictwo wojskowe, wię- 
lcsza część artylerji 1 czołgi. Na morzu rząd roz­
porządza 7 kontrtorpt dowcamim starego typu, po 
ważnie uszkodzonetni przez powstańców. Na cze­
le wszystkich sił rządowych stoją gen. Kondylis 
i admirał Hadzlkiriakis. W ręku rządu znajduje 
się obecnie caty Peloponez, półwysep grecki i 
stara Grecja. Gros armjd skoncentrowane jest ko­
ło Salonik nad rzeką Struma. Za Sadriczem za­
daniem armji tej jest narazić obrona Salonik.

Ruchem powstańczym pod względem polity-

Białogród. 9. 3. PAT. W  wyniku poszukiwań, 
przeprowadzonych aa cmentarzu żydowskim w 
Salonikach, znaleziono duże zapasy broni i amu­
nicji. W związku z tern aresztowano kupca salo- 
nlckiego Rubeslsa, bliskiego współpracownika 
Venizelosa, który przygotowywał te zapasy na 
wypadek powstania w Salonikach.

• • •

Białogród. 9. 3. PAT. Wczoraj aresztowano w 
Salonikach znanego bogacza Konodosa, który 
wspomagał finansowo ruch powstańczy w Mace- 
ćtov\ji i Tracji.

*  *  *
Białogród. 9. 3. PAT. Donoszą z Salonik, iż 

na mocy rozporządzenia gen. Kondylisa zerwano 
w eałem mieście anteny, zaś aparaty radjowe 0- 
pieczęt°wano. Jako powód tego zarządzenia po- 
d&uó, £e włoska rad jog. tac,ja w Bari nadaje wia­
domości przychylne dla powstańców.

Pogłoska o wyborach 
sejmowych w Krakowie

Niedzielny „Glos Narodu" przynosi pogłoskę 
jakoby podczas najbliższych wyborów sejmowych 
które odbyć się mają jeszcze przed żniwami, mia­
sto Kraków podzielone być miało na trzy okręgi 
jednomandatowe, a to pierwszy śródmieście^ dru­
gi przedmieście i trzeci Kazim 1 erz-Stra dom. Zda­
niem ,Głosu Narodu", na liści© BB w tych okrę­
gach zostaną podobno wysunięte kandydatury adw 
Dr Zdzisława Kwiecińskiego (śródmieście), po­
sła Dr Dyboskiego (przedmieścia) i adw. Dr. Na­
tana Oberiendera (Ka rmierz-Stradum)

spieszeniu 1 nastąpiła pomiędzy 15 a 20 marca. O
Ile więc propozycje sowieckie zostaną przez 
W Brytanję przyjęte, to może się okazać, że wi­
zyta w Moskwie i Warszawie nastąpi przed wy­
jazdem Simona do Berlina. W każdym razie pier­
wotny plan, że wizyta w Moskwie byłaby konty­
nuowaniem rozmów w Berlinie, wydaje się być 
zaniechany i wizyty w Moskwie 1 Warszawie 
traktowane są zupełnie niezależnie od wizyty w 
Berlinie.

cznym kieruje Venizeios. Powstańcy rozporządza­
ją większością floty greckiej, złożoną z bardziej 
nowoczesnych jednostek, a więc z krążownika 
„Averow“ , krążownika „HeJlj“ , trzech kontrtor- 
pedowców i dwóch łodzi podwodnych. Na lądzie 
powstańcy posiadają zbuntowane załogi w Tra­
cji i Macedonji wschodniej. Materjalu wojennego 
powstańcy mają niewiele. Na czele wojsk po­
wstańczych stoją gen. Kamenes i admirał Derae- 
6tikas. Powstańcy zajmują dotychczas całą pra­
wie Trację i Macedonję aż do najbliższych oko­
lic Salonik i mają w ręku węzeł kolejowy w Tes* 
salji kolo ' arissy. Ponadto posiadają wszystkie 
ważniejsze wyspy, z Krętą na czele. Celem ich 
ataku są Saloniki.

Samoloty z Jugos ławji i Aoglj
Paryż. 9. 3. PAT. Jak donosi specjalny ko­

respondent „Le Matin1, do Salonik przybyło z 
Jug osławji 5 samolotów % bombami. W dniu dzi­
siejszym oczekiwano jest nadejście 10 samolo­
tów z Anglji. Wediug „Le Journal" powstańcy 
ufortyfikowani w Sorres i KavaIIi dysponują 
100 tys. ludzi oraz samolotami do bombardowa­
nia.

0 nagrodę za głowę Ven:ze?osa
Paryż. 9. 3. PAT. Korespondent ateński ,J?a- 

ris Soir" donosi, że wiele patriotycznych etowa- 
rzyszeń greckich wystąpiło z wnjoekiem, aby 
rząd wyznaczył nagrodę za głowę Veniaelosa. Mi­
nister sprawiedliwości udzielić miał ustnej zgody 
na ten wniosek. Sprawa będzie rozważana na ra­
dzie ministrów, iymczasem prasa grecka prowa­
dzi kainpanję przeciw Venizeloeowi, traktując go 
jako zdrajcę ojczyzny, zasługującego na karę 
śmierci.

o •  •

Białogród. 9. 3. PAT. Z Salonik donoszą, że 
VemzeIos zarządził na Krecie mobilizację, dzięki 
której siły jego zostaną wzmocnione o 30 tysdę 
cy żołnierzy.

Rzym, 9. 3. PAT. Tranśport wojsk, udających 
się do Afryki wschodniej, odbywa się w dalszym 
ciągu. Z Turynu wyjechały do Neapolu dwie kom 
panje zmilitaryzowanych kolejarzy. Z Florencji 
wyruszyli oficerowie 19 brygady jazdy i 84 pułku 
piechoty oraz 2 bataljony karabinów maszyno­
wych i ambulanse.

Białogród, 9, 3. PAT. Nowa fala mrozów na- 
wiedłiła Jugosławię. Dziś rano notowano w  Ba­
nialuce 24 st. poniżej zera, a w Baxanva 20 sl.

Obrady kuratorów szkolnych
Warszawa, 9. 3. PAT. Dnia 9 bm. późnyin 

wieczorem zakończył obrady 3-dniowy zjazd 
kuratorów. W toku zjazdu omówiona zosta­
ła w sposób wszechstronny organizacja przy 
szłego roku szkolnego na tle warunków bud­
żetowych, w których znalazło się szkolnic­
two, w szczególności powszechne. Ponadto 
zjazd zajął się rozważaniem zagadnienia iu- 
spekcyj szkolnych oraz organizacją pracy w 
kuratorjach.

Dnia 9 b. r. przedpołudniem uczestnicy zja 
zdu zwiedzili Centralny Instytut Wychowa­
nia Fizycznego, gdzie byli przyjęci przez dy­
rektora P. U. W. F. i P. W. płk. dypl. Kiliń­
skiego oraz dyrektora Instytutu płk. Dr. Gl- 
lewicza.

Popołudniu odbyła się dyskusja nad me- 
morjałem związku nauczycielstwa polskiego 
w sprawie pracy społecznej nauczycieli na 
polu oświaty pozaszkolnej.

Zamykając Zjazd minister W. R. i O. P- 
Wacław Jędrzejewicz dokonał podsumowa­
nia wyników obrad, charakteryzując je jako 
ważny etap w posuwaniu się naprzód pracy 
oświatowej w Polsce pod kątem widzenia 
najbliższej przyszłości i na gruncie nanum- 
cej rzeczywistości.

„Polonia" opuściła m przeszkód part grecki
Warszawa. 9. 3. PAT. Pomimo wypadków po­

litycznych w Grecji polski etateik. „Polonia", kar 
eujący między Konstancą a Palestyną, Grecją i 
Turcją, zawinął bez przeszkód do portu w Pireu- 
sie, poczem po załadowaniu węgla i tęgrarów, Od­
płynął w porządku w kierunku Stam^łu i Kon­
stancy.

Spisek przeciw rządowi 
estafiskieniU

Tallin, 9- 3. PAT. Estońska Agencja TfeJe- 
grafiezna donosi: Komunikują urzędowo, że 
aresztowano 20 stronników nielegalnej orga­
nizacji t. zw. byłych kombatantów za orga­
nizację spisku przeciw rządowi. Wykryto pe­
wną ilość broni.

Tajemnicza szajka 
między mrodojła w Danii

Kopenhaga. 9. 3. PAT. Władze policyjne wy­
kryły tu o”ganizację spiskowców międzynarodo­
wych, którzy przygotowywali zamachy tcrory»‘0’ 
cza© w jednym z krajów sąsiednich. Aresztowano 
kilkanaście osób, wśród których znajdują się o- 
bywatele amerykańscy, kanadyjscy, łotewscy’ 
ozeskoslowaccy, niemieccy i duńscy. Aresztowa­
ni działali p-zez czas dłuższy w Danji pod p°‘ 
zorem kupców. Przy aresztowanych znaleziono 
znaczne fundusze*, fałszywe paszporty, mapy, f° 
togiafję i szyfrowaną korespondencję. Dalsze do­
chodzenia, ogarniające porty na prowincji, 
trwają.

Zakaz propagandy 
antyj-PsAikiaj w Cłiinach

Tokio, 9. 3. PAT. Rząd duński zawiadom# 
japońskie ministerstwo spraw zagraniczny0*1 
o wydaniu surowych zarządzeń przeciwko 
antyjapońskiej propagandzie w kinach. Ag00 
cja Słumbun Rengo zaznacza, iż władze eh# 
skie otrzymały wskazówki przestrzegani* 
jaknajściślejszego wydanych przepisów.

o

Meksyk, 9 .3. PAT. Aresztowany w dni* 
7 bm. arcybiskup Diaz został wypuszczony 
na wolność po zapłaceniu 100 piastrów S1̂  
wny za naruszenie ustaw antyreligijnych.

— -o-----

— W sldadzie benzyny w Alcanena (P °r' 
tugalja) nastąpił gwałtowny wybuch, wskn* 
tek którego jeden z robotników zginął n* 
miejscu, a 8 odniosło tak ciężkie obrażeni** 
że w stanie beznadziejnym przewieziono W* 
do szpitala.

Sytuacja militarna rządu i powstańców
greckich

Broń i amunicja na cmentarzu żydowskim
w Salonikach

! Dalsze transporty włoskie 
do Afryki
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MATEUSZ MESES

A B IS Y N JA  PAŃSTW EM  ZYDOW SKIEM
W ŚREDNIOW IECZUSpośród wszystkich narodów chrześcijań­

skich najwięcej pierwiastka żydowskiego w 
życiu religijnem i tradycji dziejowej posiada 
ją niejvątpliwic Abisyóezycy lud semicki po­
chodzenia południowo -arabskiego pomiesza, 
uy z Bamitami którzy obecnie dzięki za­
targowi z Wiochami, weszli w krąg ogólne­
go zainteresowania.

Legenda abisynska powiada, żc przodek 
dynastji panującej obecnie w tym kraju 
htećhodniej Afryki jest potomkiem izraels- 
&egó Salomona, Królowa Saby, rzekoma 
hioparehini Abisynji, wzmiankowana w bib­
lijnej księdze Królów, miała uledz strzałom 
anaorka podczas swej bytności w Jerozóli- 
hue, gdzie egzaminowały mądrość syna Da­
widowego i podziwiała przepych jego, czego 
Odstępstwem był syn, który dostał imię tak 
charakterystyczne dla Abisynji .Menelik” . 
Tenże został wychowany na dworze królew­
skim w stolicy Judei. Po osiągnięciu pełpo- 
lętności, wywędrował Salomonowy syn do 
OjćŻyzny swej matki, zabrał ze sobą Hebraj­
czyków i położył podwaliny pod państwo A- 
^syńsko - etjopskie.

Każdy kościół abisyński przedstawia w 
Oiyśl wyobrażeń, Abisyńćzyków kopię świą­
tyni dawnej w Jerozolimie: obejmuje dzie- 
dżuner, przestrzeń świętą i przestrzeń prze­
najświętszą. Do przestrzeni przenajświęt- 
sfój mają tylko duchowni wstęp, znajduje 
%  tam ołtarz ponad którym umieszczona 
j%ta z kamienia albo drzewa zwana Tałmt. 
która gra pewną rolę podczas mszy i ma 
Wypominać arkę przymierza. Tabot cieszy 
%  niezwykłem poważaniem u ludu. Wedle 
kodama abisyńskiego znajduje się w kośęie- 
j® w Asum prawdziwa arka przymierza, Ta- 

Sjonn, którą Mojżesz otrzymał od Stwór 
c*  na górze Synaj i Mene^k I, syn Salumo- 
?®_przywiózł do Abisynji. Poważanie dla Ta- 
“Otu arki przymierza w Abisynji jest tak du 
^  te w razie noszenia tegoż podczas proce­
sji. wszyscy przechodnie muszą uklęknąć, a 
c4wet jeźdźcy są zobowiązani zejść ze 
^ych  koni czy mułów i wyrazie swoją ado- 
*?3§- Tabot, to hebrajski wyraz The^a, zna 

^  też z terminologji syhagogalnej. 
|.Quześcijanie abisyńscy przypisują tabo- 
7̂ 5? przymierza z Aksum siłę cudo- 
F^^czą j zabierają często ze sobą tenże re- 
T ^ y t  kultowy w pole na wypadek wojny 

upewnienia sobie zwycięstwa. Istnieje 
k&ócjaine święto abisyńskie ku czci arki przy 
metza, zwane Hedar Zion, w pamięć powro- 
u arki, przymierza z niewoli filistyńskiej, o 

g*®* znajduje się wiadomość w biblijnej 
Samuela. Święto to bardzo radosne, 

r** charakter przypominający saturńalia 
_ taror^ymskie. Wolno służbie w to święto 
Przywdziewać ozdoby i tuafety swych pail-

praedwielkanocnym, obchodzą. Abisyńczycy 
dotychczas specjalny post trwający tydzień, 
a to dla rozgrzeszenia cesarza Herakljusza, 
który w roku 628 wyrżnął w pień mimo swej 
przysięgi cały istniejący jeszcze do onego 
czasu jiszuw żydowski w Palestynie. Chrześ­
cijanie abisyńscy są oprócz Nestorjan w Me- 
zopotamji, którzy się uważają za potomków 
Izraelitów wysiedlonych z północnej Pales­
tyny przez Asyryjczyków, — jedynymi 
chrześcijanami, którzy obok chrztu prakty­
kują obrzezanie.

Roi się od śladów judaizmu w chrześcijan 
skiej Abisynji!.

Infiltrację tę elementów żydowskich do 
życia religijnego i podań historycznych ludu

,®hrześcijame Abisynji przestrzegają po- 
j?jynego dnia odpoczynku, łączą śóbotę z 

co wskazuje na silne podłoże juda­
c h  w tym kraju. Ośm dni przed postem

abisyńskiego, należy uważąć za następstwo 
faktu, ze ongiś w średniowieczu a po części 
nawet później długi okres władzę w7 Abiśynji 
i poważną część ludńóści tubylczej nawet 
zdołali wówczas pozyskać dla roligji Mojże­
sza. Pozpiejsze gruntowne decydujące zwy­
cięstwo chrystjanizmu na płaskowyżu Hąb" 
szu zmiotło wprawdzie z kraju judaizm jako 
motor wyznaniowy o mocy atrakcyjnej jako 
siłę polityczną, jako czynnik państwowo kon 
kurencyjny, ale ślady onegdajszego panowa­
nia judaizmu dotychczas trwają nadal, acz­
kolwiek rudymentarnie stuprocentowym 
chrześcijan abisyńskich i składają po dziś 
dżień świadectwo o wydarzeniach dawno za­
pomnianych o których oficjalne dziejopi­
sarstwo zazwyczaj rie wspomina. Należało­
by raz skończyć z ewą tragiczną historogra 
fją, gdzie niepotrzebnie, dzieje żydostwa w

djasporze przedstawione jako pasmo niesz­
część jako jeden łańcuch niewoli, ucisku.

Ani jeden promyk sukcesu, ani jedna is­
kierka suwerenności politycznej swobody i 
niepodległości nic śmiały nigdzie rozświetlać 
mroków golusu.

Pisarz bizantyński Teofaues opat klaszto­
ru, który zmarł w r. 818 donosi w swej Chró 
nografji, że król Aksamitów ■ Abisyóczy- 
ków jest judaizantem. Kiedy ta judaizacja 
miała miejsce i w jakiej mierze lud abisyńs­
ki został pozyskany dla wiary, do której rąo 
uarćha się nawrócił, źródło to nas nie infoi - 
mujo W każdym razie w ówczesnych warun­
kach najbardziej absolutnej autokracji mu­
simy przyjąć, że wyznanie króla pociągnęło 
za sobą i prozelityzm szerokich mas ludo­
wych w Abisynii, analogicznie do tego co 
Wiemy odnośnie do Adjabeny, Himjary, Cha 
zarji itd.

Infoimacja dotycząca się judaizacji Abi­
synji doszła w innej formie nieco i do Żydów 
w obrębie basenu śródziemnomorskiego. ’ — 
Pizy niósł ją Eldad Danita w drugiej połowie 
dziewiątego wieku, jednak w formie mocni! 
koloryzowanej, mocno fantastycznej, przy- 
tzem, rzecz znamienna, uważa on Abisyńęzy 
ków wyznawców religji mojżeszowej za 
rdzennych Żydów, których przodkowie przy 
wędrowali z kraju nadjordańskiego, wów­
czas kiedy Jerobaafai oddzielił dziesięć poko­
leń od Judei.

żydzi ci abisyńscy uchodzą w opisie Eldą- 
da za bajecznie bogatych — widać w topi 
wpływ geografg mityćznej o Etjopji znajłłu 
jącej się już u Herodota — i również nie­
zmiernie walecznych. Eldad kreśli ze szero­
kością epiczną obraz tężyzny wojskowej Ży­
dów abiśynskich. Jeśli oni „udają się na woj 

występuje herold i dmie w róg i ńa to wy 
chodzi komendant” , gdy poraź wtóry za­
grzmi trąbka, wymaszeruje arraja obejmu­
jąca sto dwadzieśca chorągwi, a każda cho­
rągiew liczy tysiąc osób. Armja taka stano­
wi dopiero część siły zbro]uej jednego sżcie 
pu. Potomkowie Simsona są w Abisynji tok 
liczni jak piasek nad brzegiem morza i są tę 
gimi wojownikami. Jeśli kroczą dó bitwy, 
śpiewają oni: „dziś nie jest zaletą piękęo 
ŚżlSichętne.j genealogji, młodzieniec ma zgi­
nąć i nie uciekać. Najpierw niech swe serćs 
wzooeni u Stwórcy, a później niech szukA 
otuchy w ostrzu swego miecza i w mócy 
swego konia. Nazywano mnie rozlewcą krwi 
już » a łońa matki. K wi swych Wrogów nie 
chcę zaoszczędzić” . Tekst tej pieśni pirapy u 
Eldada w czystej patetycznej hebrajszdzys- 
nie nuał Żydom w golusie zachodmo-azjatyts 
kim póinorno afrykańskim i europejskim 
wyczarować obraz kraju, gdzie żydzi nie są 
metekami, posiadają tam własne swe rycer 
stwp i splendorem wojeiinych wyczynów rije
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ustępują innym ludom. Łupieżco wyprawy 
Judaizantów abisyńskich do sąsiednich kra 
jów opisuje też w 12 wieku słynny podróż­
nik żydowski Binjamin z Tudeli.

Od dziesiątego wieku począwszy aż do r. 
1263 panowali wyznawcy religji mojżeszo- 
wej wedle źródeł tubylczych abisyńskich na 
calem terytorjum Abisynji. Zdaje się do te­
go czasu tylko jedna z dzielnic była opano­
wana przez królów judaizantów. Dynastja 
żydowska w Abisynji nosiła nazwę Zague.

Po roku 1268, po załamaniu się cesarstwa 
żydowskiego w Abisynji, gdy na tronie Ra- 
beszu zasiadł Jekuno Amlak, chrześcijanin, 
potomek dawnej dynastji, dla Żydów rozpo­
czął się ciężki okrei borykania się z przemo­
cą większości chrześcijańskiej w kraju, ale 
mimo to nie dali oni za wygraną, skoncent­
rowali się w jednej prowincji, prawdopodob 
nie tam, gdzue od wieków posiadali przewa­
gę i nadal starali się tam wieść życie niepod­
ległe. Już w r. 1312 władca Abisynji Amda 
Sicn usiłował zniszczyć, wytępić niezawis­
łych Żydów abisyńskich. Za czasów króla a- 
Wsyńskiego Sara Jakob (1434—1468; mają 
cego przydomek pogromcy Żydów”, rozgo 
rzaly ciężkie i długotrwałe walki Żydów abi­
syńskich z najc-zdnikaini chrześcijańskimi. 
Pod naciskiem przewagi militarnej pozornie 
wówczas żydzi przyjęli religję chrześcijańs­
ką. Jednak po niedługiem intermezzo wybu­
chły znów boje, gdzie judaizanci abisyńscy 
mieczem w ręku przeciwstawili się ponow­
nie gwałtowi i starali się odzyskać splendor 
swej niepodległości i obronić swoją niezawi­
słość religijną przed szalejącą niesamowitą 
nietolerancją i zaborczością. Boje te przecią­
gały się przez czas panowania królów abisyn. 
Admasa Sagada (1559—1563) i Sarsy Den- 
gela (1563—1595) i skończyły się wzięciem 
do niewoli króla Żydów abisyńskich Kedeta 
i okropną rzezią wśród podbitych wyznaw­
ców religji mojżeszowej tego kraju.

Opis wyprawy Sarsy Dengela przeciw nie 
podległym Żydom abisyńskira, przetłuma­
czył przed kilkudziesięciu laty znany filolog 
paryski profesor Józef Halevy z języka abi- 
syńskiego (gheez) na język hebrajski. Za­
ostrzenie walk antyżydowskich w Abisynji 
które doprowadziło do powyżej wspomnia­
nej klęski było dziełem mnichów portugals­
kich, którzy uważali za wskazane roznosić 
zarzewie fanatycznej nietolerancji po całym 
świecie. Wiadomość o wielkich prześladowa­
niach niepodległych Żydów abisyńskich do­
tarła wówczas i do Żydów palestyńskich.

Zwycięstwo Sarsy Dengela nie położyło 
mimo wszystko kresu lokalnej dzielnicowej 
niepodległości Żydów abisyńskich - Fala- 
szów, żyjących jeszcze zawsze wspomnienia­
mi dawnej świetności swej. Orężem nie zdo­
łano złamać ich stosu pacierzowego. Tutaj 
podstęp musiał pomóc. Działo się to za kró­
la Abisynji Susneosa, któiy z koptyjskiej he 
rezji monofizytów — chrześcijan abisyńs­
kich przeszedł na katolicyzm propagowany 
przez portugalskich mnichów. Za namową e- 
misarjuszy z kraju inkwizycji i auto da fe, 
król Susneos w łatach 1615—1620 napadł na 
spokojnych, niczego się nie spodziewających 
Żydów abisyńskich i urządził wśród nich 
straszliwą masakrę. Od tej chwili dzielnico­
wego królestwa żydowskiego w obrębie ce­
sarstwa abisyńskiego więcej nie było. Pró­
by wskrzeszenia państwa żydowskiego w A- 
bLsynji zostały podjęte jeszcze w 18 wieku. 
Gdzieś około r. 1770 wspomina Anglik Bru­
ce żydowskie księstwo w Abisynji, gdzie pa 
nawał wówczas książę żydowski Gideon 
wraz małżonką Judytą. Miał on rzekomo 50 
tysięcy wojowników do dyspozycji. Podczas 
zamieszek w Abisynji w latach 1790—1800 
znikł z widowni ostatni ten eksperyment 
państwowy Żydów abisyńskich.

Ż Y JĘ  TYLK O  NIENAWIŚCIĄ
O S T A T N IE  O O W I E D Z I I T  V  H A S S A  U E B E R M A N N A

W „Neue Zfircher Zeitung" znajdujemy 
następujący obrazek, którego bez wzru­
szenia nikt napewno nie przeczyta:

Byio to z końcem listopada roku ubiegłego.
Byłem w przejeździe w Berlinie 1 mlaiem gorące 

życzenie odwiedzić Maksa Liebermanna z okazji 
londyńskiej wystawy jego obrazów. Gdym telefo­
nicznie się zapytał, czy mogę przyjść, zgłosił się 
sam artysta przy aparacie. Wyraziłem mu swoje 
życzenie.

Zmęczony głos odpowiedział: „Cóż pan n mnie 
zobaczy? Jestem stary, chory i w tak strasznym 
jestem nastroju; doprawdy nie opłaaci się mnie od­
wiedzić!"

A gdym ulegał, Liebermann odpowiedział: ,.A 
więc, jeśli tak bardzo panu zależy, niech mi pan 
jutro rano punktualnie o 10-ej zadzwoni, może bę­
dę się czuł lepiej!"

Na drugi dzień — znowu sam się zgłosił przy 
telefonie: „No, dobrze, niech pan przyjdzie o 11-ej, 
będę mógł z panem porozmawiać przez kilka mi­
nut", Z tych kilku minut zrobiło się potem pół go­
dziny. Pół godziny, a nigdy tego nie zapomnę i je­
szcze teraz przygniata mnie ta chwila.

Liebennaon mieszka) na trzeciem piętrze w pięk­
nym domu przy Bramie Branden­
burskiej, w którym całe swe ży­
cie przepędził i w którym umarł 
Na drzwiach niema tabliczki, na­
tomiast na klatce schodowej 
wspaniałe rysunki ręczne Menzla.
Stara gospodyni wprowadziła 
mnie do salonu. Oaza kultury 
starego Berlina, pokój nasycony 
tak silną atmosferą, możliwą tyl­
ko tam, gdzie meble i dzieła sztu­
ki przez dziesiątki lat obcują ze 
swym właścicielem.

Liebermann otworzył drzwi 
Mały, chudy, pochylony, lecz z 
temsamem ostrem spojrzeniem i 
wiecznie żywym wyrazem twa­
rzy. Mówił z trudem, ale bez 
przerwy.

„Nie chcę już żyć —  mam już 
tego wszystkiego dość, ach Jak 
dość. —  Tak, maluję jeszcze co­
dziennie, aie maluję tylko dlatego, ponieważ je­
stem w tak okropnym nastroju, a jestem w tak o- 
kropnym nastroju dlatego, ponieważ tak źle ma­
luję".

Ostatnie echo jego humoru, tego kostycznego 
dowcipu, któremu w tej mierze co swej twórczo-

KflROl CZAPEK

Ś W IA T O W I EC
— Cóż możecie wiedzieć o życiu, wy, ludzie 

żonaci! Siedzicie w filcowych pantoflach za pie­
cem, pijecie piwo i chodzicie spać o dziesiątej! I 
to nazywacie — życiem!
Rous westchnął i odparł:

— Dobrze tak panu mówić, panie S mi lek! Czło­
wiek n;e żonaty moż.o tyć ze swej pensji, jak 
książę. Ale..

—  A lo. 1
— Jeżeli się ma na utrzymam u żonę i caią ku­

pę dzieci...
— Ach, pensja, też mi ważna rzecz!
— 1
—- Jakżeż mógłbym wyżyć z swej pensjj!
— ?
Pan Sm!tek wydął pogardliwie wargi.
— Pensja — powtórzył — ha. nie wystarczy 

nawet na napiwki!
—. Cooo?
Uśmiechnął się wyniośle.
— Tak, tak, są lokale, w których pikedowi nie 

można dać mniej, ińż dziesięć złotych..
—- Dziesięć złotych!!'?
— Tak Jest. A muzyce trzeba dać o wlelę wię­

cej...
— Oooo!
*—■ Człowiek kładzie sto złotych ...
— Sto złotych!?
— Tak, a dyrygent bierze pieniądze zupełnie 

chojęlnie, tak, jdk gdyby to była najzwyklejsza

MAKS LIEBERMANN

ści zawdzięczał sławę. A  teraz nie zjawia się na je­
go ustach ani cień uśmiechu ani jeden żart 

„Wyrzucili mnie z Akademji, której byłem pre 
zydentem przez trzynaście łat. —  Tylko jeden z 
tych" —  użył bardzo ostrego słowa, „miał odwagę 
protestować przeciwko temu: Kokoschka".

Usiłuję protestować: „Ależ panie profesorze, czy 
nie stoi pan ponad temi wszyśtkiemi sprawami?"

Liebermann odpowiada: „Nie wierz pan, kocha­
ne dziecko, że ktoś z nas stać może ponad tem< 
rzeczami, —  wszyscy jesteśmy zależni od sądu na­
szego otoczenia... W dnin moich nrodzin, tj. w 85 
roku życia, przed dwoma laty zczęła się nowa era. 
Zadzwoniłem do dyrektora muzeów państwowych, 
chciałem podziękować, ponieważ słyszałem, że 
chciał wieczorem w radjo mówić o mnie. Gdym mu 
dziękował, odezwał się: „Ależ, na miłość Boga, 
czy nie słyszał pan jeszcze o niczem? Nie wiem do­
prawdy, czy będę mógł wygłosić mowę. Papen wła­
śnie utworzył rząd, teraz wszystko się zmieni". — 
Rzeczywiście, wszystko się zmieniło!"

Liebermann mówi dalej: „Straszne teraz przeży­
wamy czasy —  szczerze współczuję młodzieży dzi­
siejszej —  cóż z nią będzie? Ale nie jest to fala 
przejściowa — nie, niech pan w to nie wierzy —- 

potrwa to długo długo —  zaleje 
to cały świat.."

Liebermann w ponurem jasno­
widzenia patrzy przed siebie.

„Wie pan, żyję tylko nienawi­
ścią. Codziennie, gdy wstępuję 
na schody tego domu, w którym 
mieszkał jeszcze mój ojciec, bu­
dzi się we mnie nienawiść. Mógł' 
bym mówić z Bismarckiem: No­
ce swe spędzam z nienawiścią— 
Nigdy więcej nie patrzę z okim 
tych pokoi — nie chcę już wi­
dzieć nowego świata obok siebfe‘ ‘ 

Przerywam słowami, że ®8 
przecież na całym świecie przy­
jaciół i wielbicieli, a to chyba 
musi być dlań 'pociechą.

„Tak, otrzymuję zewsząd li­
sty, ale proszę pana, byłem przez 
całe swe życie Niemcem, tylko 
Niemcem. Od 17-tu la t nie wy* 

jeżdżałem z Berlina —  muglera żyć gdzieindziej, 
ale nie potrafiłem. Przez całe życie wierzyłem, ** 
jestem Niemcem, a teraz cóż mi jeszcze pozostaje?

Liebermann nie może przezwyciężyć tych stra­
szliwych upokorzeń-

„Nie rozumiem już ludzi. Jeden jedyny z wiw-

rzecz w świecie. ,
— No, tak źle chyba nie jest, kochany Pan' 

Smitck — zaprotestował Kroll
Smitcli uśmeehnął się tylko ironicznie. .
— Sto złotych muzykantom? — ciągnął dalej 

niedowierzaniem Kroll.
—  Tak, tak... l
— Nigdy jeszcze o tem nie słyszałem... 

raożna za trochę rzępolenia dawać zaraz sto z1 
tych!
' Pan Smitek odparł wyniośle: 0

— Ach, pan tego me rozumie, kochany Pan 
Kroll .. _ j  e„

— Za pozwoleniem, cóż tu jest takiego trun*1 
go do zrozumienia?

— Taki mnzykant udaje, że palrzy tylko w s 
je nuty Tymczasem jednak uważa, obok kogo 6 
siedzi, o czem się rozmawia i co się robi- ■

— No to co? r
— Połem robi palcem taki oto znak, który 

czy: „Jeżeli posmarujesz, będę milczał*. "  
sęk, panie Kroll. . ^

—  To cl dopiero gałgany! — rzek} z pwfcrw 
Rous n*

— Tak, Ale dziś żaden z nich nie mgólby 
ranie wyciągnąć ani złotego, bo. za godzinę
i ze zapłacić 4.000 złotych, zobowiązałem *** 
lego słowem honoru. .

—  4 000 złotych — powtórzył Rous z nsbo*
CZCttl ^

— Nie chciałbym być teraz w twojej s*ar 
drogi przyjacielu — rzeki Kroll.

— Ach co — odparł wesoło .pan Smitek ^  
ko w ten sposób człowiek naprawdę żyje I “ S a ­
dów oli Taka noc, jak wczorajsza — to je** 
wdziwc życie.. Ale — pocóż mam wam o tc-n



„NOWY DZIENNIK11 — Dodatek poniedziałkowy — 11. Ul. 1935 pil

— '"M”1* t e l e w i z j akich pozostał czysty, całkiem czysty, a jest to czło­
wiek, którego najbardziej podziwiam — Einstein. 
Ostatnia jego książka „Mój obraz świata1' jest do­
kumentem, który mógłbym podpisać słowo za sło­
wem. — Cudowny człowiek...

Pozatem książki nie sprawiają mi radości. Czy- 
lam teraz o życiu cesarzy rzymskich, ale nic mnie 
Więcej już nie interesuje.

Mówimy o angielskiej wystawie jego obrazów.
„Cieszę się z tego powodu. Podziwiam Anglję. 

Byłem tam tylko raz jeden — i to dziesięć dni — 
Przed 35 laty, gdy mój brat został honorowym dok­
torem Ozfordu. Ale nie mówię po angielsku i dla­
tego nie mam odwagi tam się udać... Piękny kraj, 
jedyny, który teraz się rozwija. —  Byłoby rzeczą 
Piękną móc to widzieć..."

„Niech pan tam jedzie, panie profesorze!"
Bardzo zmęczony uśmiech: „Ach, jestem na to 

za stary, bardzo, bardzo już za stary. A życie nie 
sprawia mi już żadnej radości. Proszę mi 
wierzyć — chciałbym umrzeć raczej dzisiaj, niż ju­
tro.,,"

Przy pożegnaniu odzywa się jeszcze z lekkim u- 
śndechem światowca, który się usprawiedliwia: 
»Miłym towarzyszem to już nie jestem!"

Była to chyba ostatnia wizyta n Liebermanna.
Bolesny był widok wielkiego człowieka 1 artysty, 

który u schyłku swego życia nie rozumie już wię­
cej świata, którego tak głęboko można było zranić, 
śe całe jego życie, pełne sławy i blasku we wła­
snych jego oczach spełzło. Liebermann był dopie­
ro w drugiej linji dobrym Europejczykiem, a prze- 
dewszystkiem był dobrym Niemcem. A gdy nim 
Już nie mógł być, patrzał ten stary człowiek na 
całe swe życie, jako na olbrzymią pomyłkę. Nie 
1116gł się z tem pogodzić.

Nowy typ Mata-Hsri po wojnie
W tych dniach odbędzie się w Breście proces 

szpiegowski, w którym na ławie oskarżonych za­
siądzie dziesięć kobiet różnych narodowości. Otóż 
co najbardziej zaciekawia w tej sprawie, to fakt, 
** ani jedna z oskarżonych kobiet-szpiegów nie od­
powiada pojęciu, jakie związane jest zwykle z ty- 
Pcot kobiety-6zipiega Ani jedna z tych dziesięcin 
n>e odznacza 6ię urodą, lub czemkolwiek w wyglą­
dzie zewnętrznym, coby pozwoliło widzieć w niej 
łva®pa, niebezpieczną piękność, demoniczną zdo­
bywczynię. Fakt ten nie jest odosobniony. Od cza- 
Su Wojny 1914/18 r. nastąpiła zmiana poglądów na 
rzemiosło szpiegowskie. Mata-Hari jako typ ustą­
pią miejsca nowemu typowi kobiety, nie zwraca- 
l^cej na siebie uwagi, o skromnym wyglądzie, lecz 
*a*0 wyspecjalizowanej w jakimś zawodzie, w ja- 
«e jś  dziedzinie wiedzy, czy umiejętności. Bo też i 
Podmiot akcji szpiegowskiej wyszedł dzisiaj poza 
Sfanłce zagadnień wojskowych; dzisiaj równie, a

Wjć«
Ale długi! — rzekł surowo pan Kroll 

—■ Długi? No, to co?
Nie powinien pan robić długów!

■— Dlaczego? — zaśmiał się beztrosko pan Smi- 
•ek.

Wpadnie pan w  sidła lichwiarzy, a potem - 
FOtea, — katastrofa...
. " A c h ,  długi, to drobnostka — odparł, śmiejąc 

Sm i tek. — Niedawno temu powiedział do mnie 
fJ.Wicn bankier z Amsterdamu — było to owego 

lecaoru, kiedy miałem schadzkę z mulatką, dzie- 
e to była wspaniała dziewczyna — otóż ów 
^kier .powiedział do mnie:

2 *>Kop pan meksykańskie papiery wartościowe! 
O d z i e ń  zarobi pan na jednej sztuce 80 dola-

Tak — kończył triumfująco Smitek — czło- 
Zn ii  musi mleć 6tosunki i wpływy, a tych nie 
ujdzie się za piecem!

Czy kupił pan papiery? — zapytał zacieka- 
"  ■Osjy Rous.

Tak, ale zysk przegrałem już dawno przy 
.^oaym stoliku —  brzmiała odpowiedź. — Emo- 

„ T* mój żywioł! I nawet, gdy tylko jedna 
Za , kosztuje tysiąc złotych, to nic nie szkodzi, bo 

^to się żyje i poznaje życie!
Poteu-' pan tylko, za kilka lat pan je już 
ItiK^ Zacznie panu dokuczać choroba nerek, 

^wątroby —  rzekł zjadliwie Kroll.
S.,~T A cóż mi na tem zależy —  odparł Smitek * 

grzeszną lekkomyślnością. — Bylebym tylko 
ezasu poznał jak najwięcej rozkoszy

•  *  *

W dzinę później pan Smitek stoi w ma-lym

Strafch człowieka ogarnia. Nowy krok naprzód: 
Telewizja. _

Pokazano mi niedawno w studjo radjowem no­
wy aparat o tajemniczej płycie kwadratowej, któ 
ra zarejestruje wszelkie możliwe'obrazy. Wiado­
mo zresztą, że już w najbliższym czasie powsta­
nie niedaleko Londynu pierwsza stacja telewizyj­
na. Koszto-ys już jest sporządzimy i wyniesie ba­
gatelkę — 15 miljonów. Tyleż pochłoną wyuatk’ 
związane z ustaleniem programów. Aparat może 
dostarczyć 25 obrazów w ciągu jednej sekundy. 
Stanie się możliwem reprodukowanie filmów u 
siebie w domu za naciśnięciem małego guzika. — 
Cudowne! Zachwycające!

Na pierwszy rzut oka cały ten postęp wydaje 
się niczem innem, jak tylko naklejeniem innej e- 
tykiety. W gruncie rzeczy bowiem jest to triumf 
namiastki. Telewizja będzie namiastką kina, któ­
re od chwili, kiedy zamieniło 6ię w dźwiękowiec, 
jest namiastką teatru. W ten sposób telewizja sta 
nie się właściwie namiastką namiastki. — Nie u- 
śmierci ona kina. tak samo, jak kino nie zdołało 
uśmiercić teatru. Jednakowoż nałoży ona więzy 
ca wolne i niekrępowane wyżycie 6'ę talentu. A l­
bowiem, skoro zarówno obrazy z djalogami wy­
świetlane zostaną w prywatnych domach- zażąda 
się bezwątpienia od autorów umiarkowania i na­
stawienia swej pracy dla nowego środowiska, — 
mianowicie dla rodzinnego koła. Dzieci naturalnie 
nie można wyłączyć poza nawia6 a autorzy będą 
musieli wziąć to w rachubę i przytępić nieco o- 
strze swego talentu.

Dodajmy, że niebawem i telefon zaopatrzony 
zostanie w aparat telewizyjny. — Można przewi­
dzieć, że da 6ię to wkrótce urządzić w ten 6posób, 
aby zapomocą nowego wynalazku, rozmowy mo­
gły się odbywać równocześnie między wielu abo­
nentami. Nie trzeba będzie więc zapraszać się na­
wzajem na obiad, by móc trochę pogwarzyć. Ka­
żdy będzie mógł zostać u siebie w domu. Nie wzbu 
dzi to naturalnie wielkiego zachwytu ani n szo­
ferów, ani u restauratorów, ani u krawców, ani 
u modniarek...

Albowiem rzecz ta ma też swoje cienie. Trud­
no będzie uniknąć nudziarzy. Niemożliwością sta

może bardziej ważne od tajemnic wojskowych są 
sekrety fabrykacji motorów, recepty chemiczne, 
metody hartowania stali, wyrobu tych lub innych 
narzędzi etc. etc. A do tego rodzaju szpiegostwa 
przemysłowego potrzebni są szpiedzy z wykształ­
ceniem zawód owem.

Wedle obliczeń francuskich liczba kobiet, zatru-

sklepie kupca Horaka
— Jak ziwykle, panie Smitek? — pyta życzli­

wie pan Horak swego stałego ki i jen! a.
Smitek kiwa twierdząco głową.
Potem bierze pakuneczek zawierający dziesięć 

dekagramów sera szwajcarskiego i pięć deka wę­
dliny i idzie do domu.

Gotuje herbatę
Płatek wędlny i skórkę sera otrzymuje szara 

kotka Lisinka.
Kiedy już wszystko zjadła, ociera łapką pysz­

czek i chce wyjść na spacer.
—  Ty nicponiu — gani ją Smitek — uśmiecha 

ci się łazęga? Zostaniesz w domu! W domu jest 
najlepiej!

Podnosi kotkę z podiogi i układa ją sobie na 
kolanach

Potem nastawia radjo i słucha...
Słyszy, aktor recytuje wiersze...
Pan Smitek próbuje wybijać pizytem talu nogą.
Ponieważ to mu się nie udaje, nudzi się i z nu­

dów szczypie ogon Lisinki.
Kot odwraca się do niego, uderza go łapą po

ręce, potem zeskakuje z jego kolan, chowa się
pod łóżko i błyska nań złośliwie swemi ślepiami. 

• * •
—  A-a-u—a-a-a— ziewa następnego dnia w 

biurze Smitek. — Przeklęte tycie, to cl była zno­
wu bajeczna rzecz

— Popatrzcie no tu — powiada, pokazując ko­
legom swoją rękę. — W i dzido te zadrapania? To 
była wspaniała, namiętna dziewczyna. Rosjanka... 
Miała na imię Lisinka. Gryzła mnie, kąsała i dra­
pała, jak dzika kotka... Ale co wy o tem wiecie...

Smitek macha pogardliwie ręką i powtarza:
— Tnk, cóż wy wiecie o życiu!

nie się naśladowanie głosu służące], by móc na­
trętnemu obywatelowi odpowiedzieć przez tele­
fon: „Pan dopięto co wyszedł". Nudziarz zoba­
czy bowiem pański wizerunek aa tajemniczej pły­
tce i zawoła w uniesieniu: „Ach! Mam pana i nie 
puszczę więcej. Już dawno szukam sposobności, 
by trochę z panem pomówić. Jakoś pan nieko­
niecznie wygląda. Powinien pan zasięgnąć rady 
lekarza... I wogóle, cóż pozatem nowego?"

Starsza pani, która znajdzie chwilę czasu, by 
wertować w książce telefonicznej, odszuka numer 
telefonu byłego przyjaciela młodości i dręczyć go 
będzie karykaturalnym obrazem miłości, która, 
zdawało się, dawno jut poszła w niepamięć: „To 
ty Leonie?... —  To Pani?... —  Panil... Cóż to, nie 
poznajesz mnie już? Eugenja! —  Ach, mój Boże!
— Tak, tak, istotnie masz rację. —  Ale ty wciąż 
jednak zachowałeś swój piękny głos..."

Nie jest to zbytnia wygoda mleć u siebie w do­
mu aż tyle sposobności do rozrywek. Nie pozo­
stanie więcej czasu na rozmyślania, na lekturę, 
ani nawet na odpoczynek. Jeden obrót korbą, a 
oto — cały zastęp girlsów dla amatorów, jeszcze 
jeden obrót i oto — orkiestra, naciśnięcie guzicz­
ka, a na płytkę wypływa uroczy obraz pewnej o- 
sóbki, której nie śmiano złożyć wizyty w domu... 
Wszystko to jest bardzo praktyczne bezwątpie- 
nia, ale...

Coprawda miałem przez chwilę ochotę znisz­
czyć ten artykuł i zastąpić go okrzykami radości 
na cześć tak niecodziennego wydarzenia. Przypo­
mniał mi się Edmund Goncourt, który pod koniec 
życia wystawił jednoaktówkę p. t.: „Precz z po 
stępem". Audytorjum przyjęło ją z powagą, choć 
nie bez pewnych, cynicznych drwinek.

Wtedy jednak chodziło o drobny postęp. Wiel­
ki postęp jest naogół prawdziwą udręką. Należy 
jednak mimo wszystko przyjąć go z radością 
świętoszka, aby nie uchodzić za starego niezdarę.

A w końcu kto wie? Wszak my byliśmy tymi, 
którzy wychodząc przed laty z pierwszego przed 
stawienia filmowego, oświadczyli: „Nie jest to,.;,,
ani trochę ciekawsze, aniżeli kalejdoskop, któ­
rym bawiliśmy się - w latach naszego dziec'ń-

dnionych w rzemiośle szpiegowskiem w Europie 
sięga 300.000 Kobiet-szpiegów jest więcej niż męż­
czyzn w tym zawodzie. Granice wieku kobiet-szpie­
gów są bardzo rozciągłe: od osiemnastu do 60 i wy­
żej lat.

Wśród oskarżonych dziesięciu kobiet w Breście 
pierwsze miejsce zajmuje młoda Amerykanka, miss 
Marjorie Switz. Ukończyła wydział es lettres w Scr- 
bonłe i znana była w kołach literackich Montpar­
nasse^. Oczytanie jej i znajomość literatury fran­
cuskiej, dawnej i nowej, wzbudzały podziw nawet 
w kołach profesorów. Niezwykle sprytna i przed­
siębiorcza Marjorie Switz wpadła tylko dzięki nie­
ostrożności jednego ze swych przyjaciół, technika, 
zatrudnionego w przemyśle lotniczym. W notatniku 
jego znaleziono zanotowane nazwisko i telefon mws 
Switz. Z tą chwiią wzięto ją pod obserwację. Wy­
mykała się długo detektywom i dopiero po pościgi 
udało im się przyłapać ją w Tuluzie.

—o-S-o—

2 7  B w a n tM w  istnieje na Sw'efe
Według niedawno przeprowadzonego obliczenia, 

na świecie pozostało przy władzy 27 monarchów 
państw i państewek. Jeśli chodzi o władców kró­
lewskich w Europie, najdawniej zasiada na tronie 
holenderska królowa Wilhelmina, która piastuje 
swą władzę od 45 lat. Objęła ona rządy, gdy miała 
lat 10, pod opieką swTej matki, żony Wilhelma III 
Włoski król Wiktor Emanuel III, zajmuje pod 
względem długości swego panowania drugie miej­
sce i ma za sobą 35 lat rządów. Jeśli chodzi o 
wiek, najstarszym monarchą na świecie jest książę 
Lichtenstein, który liczy obecnie 82 lata życia. Po 
nim następuje król szwedzki, Gustaw V, który u- 
kończył obecnie 77 lat.

siwa!"



| Ci, o których w ubiegłym tygodniu mówiono i pisano
    ...

SIR JOHN SIMON 
nie pojechał do Berlina spowodu 
„chrypki", jaka wywiązała się 
tam po ogłoszeniu Białej Księgi.

VENIZELOS 
724etai Kretenczyk puścił się na 
stare lata na bystre fale rewo 

lucjł.

TSALDARlS, 
pretnjer r/ądn greckiego, prze­
ciw któremu zwrócona jest re­

wolucja.

GEN. KONDYLIS 
grecki minister wojny, otrzymał 
szerokie pełnomocnictwa ulu 

stłumienia rewolty.

TROCHĘ HUMORU
HONORARJUM.

Adwokat dr. Knox uzysuał dzięki znakomite,i 
mowie obrończej wyrok uwalniający pewnego rze 
zimieszka, oskarżonego o kradzież zegarka.

Oskarżony zjawia się potem w kancelarji p. me 
ceuasa

— Panie doktorze, pieniędzy niestety nie mam. 
Ale chcę panu w jakiś sposób wyrazić wdzięczn ść. 
Wiera co się naiezy. Weź pan odeumie na pamiątkę 
ten zegarek!

PRZYCZYNA
Lekarz: Ma pan bardzo nieregularny puls. Pije 

pan?
Pacjent: Tak, ale bardzo regularnie.

| ENFANT TERRIBLE
— Mamusiu, co to jest statysta?
—  Statysta to jest taki człowiek, który fua tyl­

ko stać i nic nie gadać.
— O. o byłaby znakomita rola dia naszego ta­

tusia.
„SPORTOWIEC".

— Mój mąż wstaje codziennie bardzo wcześnie, 
kiedy się zaczyna gimnastyka przez rad jo

—  Tak? Pani mąż uprawia gimnastykę?
— O ule. ale ta młoda panienka z naprzeciwka.

W REDAKCJI.
—  Pozwoli pan, że przeczytam panu moje utwo­

ry. Jest pan pierwszym, który je usłyszy.
—  Pierwszym! A skąd w takim razie ten siniak 

Pod pańekiem okiem?

DOBRY SYNEK.
—- Co robisz Józiu z temi znaczkami pocztowe- 

mi, które kupiłam?
— Ja je tylko oblizuję, mamusiu, ażebyś po na­

pisaniu listów mogła je zaraz nalepiać, nie fatygu­
jąc swego języka.

SZCZYT SKĄPSTWA
Żoną Szkota ieżała w agn ji, Szkot musiał wyjść 

jednak na miasto. Dziesiąta wieczór. Ze smutkiem 
pożegnał się z umierającą żoną

— Kochanie! — napomniał ją czule - -  gdybyś 
miała umrzeć, zanim wrócę, nie zapomnij zgałić 
światło.

BOL ZĘBÓW.
— Stiaszoie mnie zęby hola. Czy zuasz jaki 

środek na to?
— Posłuchaj mnie i me bierz żadnego lekai 

siwa. Wczoraj też mnie wściekle bolały zęby, to 
sobie poszedłem do domu, żona pocałowała mnie 
— i jakby ręką odjął. Przestało boleć.

—  A żebyś mi długo żył za tę doskonałą radę. 
Powiedz no bracie, jak myślisz, czy zastanę two­
ją żonę teraz w domu?

RENDEZ-YOUS.
— Czy mógłbym się jeszcze kietiy z panią spo­

tkać? |
— Proszę zadzwonić do mnie.
«— Na jaki numer?
—  Jest w książce telefonicznej.
—  A  jak pani aa nazwisko?
—  Wypisane jest w książce obok numeru tele 

Topu.

GOMBOS, 
premjer węgierski zgłosił dymisję 
całego rządu, by po godzinie sta­
nąć na czele „nowego" gabinetu.

PIERPONT MORGAN, 
słynny amerykański bankier 1 je 
den a najbogatszych ludzi na świe­
cie, nosi się pono z zamiarem prze 

niesienia się na stałe do Anglji

KEMAL ATATURK 
Jawniej: Kemal-Pasza został pono­
wnie wybrany prezydentem repu 

bliki Tureckiej.

RINTELEN, 
„niakoronowany król Styrji" odpo- 
wlada przed sądem za zamach sta­
nu z 25 Iipca ub. r., którego ofiarą 

padł kanclerz DolIhiSs.

PREZYDENT M.ASARYK, 
o którego 85-letnim jubileuszu tak 
dziwnie głucho było w całej niemal 

prasie polskiej.

PRAJADH1POK, 
król Sjamu, podpisał ostatecznie 
abdykację. Ma dość królowania. Za 
ciężko zapracowane pieniądze po­
stanowił resztę życia spędzić w 

Anglji.
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LEKARZ DOMOWY
D O D A T E K  T Y G © D N I O W Y  „ N O W E G O  D Z iE K ftJ «K A “

metoda leczenia astm??
cięższe ataki cstmatyczne, spowodowane u- 
czuleniem na nieznane nam substancje, us­
tępowały natychmiast. Przez wstawianie na 
tomiast do kamery pneumatycznej przedmio 
tów, podejrzanych o wywoływanie uczulenia 
można było w niektórych wypadkach usta­
lić, na co ustrój jest uczulony.

W powstawaniu astmy niemałą rolę od­
grywa

system nerwowy.
Widzimy tu nadmierną wrażliwość i pobu­

dliwość tej części systemu nerwowego, któ­
ra zawiaduje ważnemi dla życia organami i 
jest od naszej woli niezależna. T. zw. nerw 
błędny, który powoduje skurcze oskrzeli, sta 
nowiących przewody powietrzne dla płuc, u- 
lega podrażnieniu i wywołuje atak astmy. W 
czasie takiego ataku

oskrzela nagle się zwężają

Przy pr/uczuleniu, bólach głowy, bezserjnosci,
ospałości, przygnębieniu, uczuciu lęku, posiada­
my w naturalnej wodzie gorzkiej „Fra»iciszka- 
Józefa“  niezawodny środek domowy do usunię­
cia wszelkich zaburzeń przewodu pokarmowego 
w każdym jego odcinku. Zalecana proca lekarzy-

i człowiek nie może wytchnąć powietrza % 
płuc, dusi się. Twarz oblewa się zimnym po­
tem, sinieje; chory wśród śmiertemaj trwo­
gi czyni ruchy oddechowe. Po kilku minu­
tach dopiero pacjent odzyskuje swobodę od 
dechania, by po pewnym czasie znowu dos­
tać napadu duszności.

Stosowane w czasie ataków astmy narko­
tyki, które porażają nerw błędny, czy to w 
postaci papierosów prztciwastmatyesnych, 
czy też zastrzyków, przerywają tylko chwi­
lowo napad duszności, nie leczą jednak same 
go cierpienia. Dlatego też medycyna oddaw- 
na głowi się nad wynalez-tniem jakiejś sku­
tecznej metody i być może, że właśnie bada­
nia profćsoya Slaucka stanowią szczęśliwe 
rozwiązanie tego trudnego problemu.

Dieta jarzyitiw a

Trwała
Czasopismo lekarskie „Die medizinische 

Welt” przyniosło kilka lat temu krótką, 
lecz ważną niesłychanie dla wielu cierpią­
cych na astmę ludzi, wiadomość, że proiesor 
Slauck, dyreKtor kliniki chorób wewnętrz­
nych na uniwersytecie w Bonn, wykrył no­
wą metodę leczenia astmy, która w przeci­
wieństwie do wszystkich dotychczas zna­
nych sposobuw leczenia tego cierpienia, zda 
je się być trwałą i skuteczną.

Metoda ta polega na podawaniu choremu 
niedawno odkrytego

hormonu wątroby,

który sam jest niezbyt jeszcze dobrze poz­
naną substancją. Na właściwości lecznicze 
Wątroby surowej zwrócili, jak wiadomo, — 
przed laty S-ma uwagę dwaj lekarze amery­
kańscy, stosując ją w leczeniu anemji złoś­
liwej. Choroba ta —  o czem niedawno na 
tern miejscu pisaliśmy — stała się dzięki te­
mu odkryciu uleczalną. Dziś hormon wątro­
by znajdzie, być może, nowe zastosowanie w 
leczeniu astmy.

Nie można przesądzać znaczenia odkry­
cia profesora Slaucka, jednakże każdy le­
karz z radością powita nową metodę, jeśli i- 
stotuie okaże się skuteczną i badania kont­
rolne innych klinicystów potwierdzą jej war 
tość leczniczą. Dotychczasowe bowiem meto 
fiy leczenia astmy rzadko odnosiły r.rwałe re 
zułtaty, gdyż niejednokrotnie wymagały od 
asoby chorej zmiany zawodu, przeniesienia 
się do innego klimatu i t. p. trudnych do wy­
konania rzeczy.

Sama astma, czyli dusznica oskrzelowa, 
jest bardzo dziwnem schorzeniem. Powstaje

przez uczulenie się ustroju
Przeciwko pewnym, dla innych ludzi obojęt­
nym, substancjom. Mówimy wtedy o t. zw. 
>ddiosynkrazji” organizmu na pewne rzeczy, 
kia niektórych ludzi klimat, morski, czy le- 
śby, wieś lub miasto, stanowi przyczynę cho 
*oby. Natomiast zmiana klimatu usuwa cier 
Pienie. W innych wypadkach przyczyną 
Schorzenia może być

pył, najczęściej pochodzenia orga­
nicznego.

Znane n. p. są wypadki astmy, występują- 
®e w następstwie uczulenia się na py ł kwia­
tów, siana, sierści zwierząt itd. Wrażliwość 
organizmu jast nieraz tak daleko posunięta, 

wystarczy krótki pobyt w atmosferze, w 
której znajduje się przedmiot uczulenia, by 
Natychmiast wystąpiły napady astmy.

Przy idiosyuluazji do muło rozpowszech- 
tótnych suostancyj można przez zmianę mie 
Jkkania, czy też usunięcie pewnego przedmio 

z pokoju, n. p. jakiegoś fotela, tapety, ka­
narka, psa, słowem przez usunięcie tego,

co uczuta danego astmatyka,

Jyleczyć chorobę. Jeśli jednak ataki powo­
juj® pył uliczny, pył z odzienia, zapobiega- 

napadom astmy jest niemal niemożliwe, 
bowiem przenieść chorego w inną at­

mosferę, pozbawioną drażniącego czynnika.
Robiono w tym kierunku ciekawe doś- 

Îfcdczenia, przenosząc astmatyków do

karne/ pneumatycznych,

®̂ Zie znajdowało się idealnie czyste powie- 
uzyskane ze skroplonego poprzednio feo 

®l8trza. Okazało się przy tem, że nawet naj

Dzisiejsze czasy powszechnego zubożenia zmu­
szają każdego do jaknajwrększych oszczędności, 
któro odbijają się również na jedzeniu. Redukuje 
się potrawy drogie i mało pożywne, jo się pro- 
oukiy tamę, o dużej wartości odżywczej Najczę­
ściej ofiarą oszczędności padają jarzyny, które 
powszechn e uważa się za luksus i smakołyk.

Pogląd ten jest z gruntu fałszywy Cała nowo­
czesna nauka 6 odżywianiu uważa jarzyny z:i nie­
zbędny czynnik zdrowia równie ważny, jak i 
wszystkie inne sikłabmki naszego pożywienia. 
Nieomylny instynkt człowieka, który każe mu od 
najdawniejszych czasów obok innych potraw sta­
wiać na stole zielone jarzyny, ma swoje głębokie 
uzasadn-eme w potrzebach organizmu. Jarzyny 
bowiem stanowią pewnego rodzaju odtrutkę na 
wszyst&ie szkodliwości, związane z odżywianiem 
się wszyslkiemi innemi pokarmami, zwłaszcza 
zaś mięsem.

Znaną jest rzeczą, że zużytkowanie substancyj 
odżywczych przez organizm polega na spaleniu 
ich w ustroju. Istota tego zjawiska jest identy­
czna ze spalaniem się jakichkolwiek ciał na po­
wietrzu Każdemu wiadomo, że z palenia powsta­
je popiół Również i ze spalenia się substancyj 
odżywczych w organ izmie tworzą się takie niedo­

pałki, odpadki, czy żużle, które są nie tylko nie­
potrzebne, lecz nawet, jeśli nagromadzą się w 
większej ilości, wprost zatruwają organizm.

Jakże sobie organizm radzi 'z temi szkodliwemi 
produktami przem.any maierji? Neutralizuje je, 
unieszkodliwia przez łączenie z- zasadowemi so­
lami nuneralnemi. Niezbędnym przeto warunkiem, 
by uslrój nie uległ zatruciu, jest konieczność do­
starczenia mu odpowiednich ilości soli mineral­
nych. Sole mineralne znajdują się w największej 
ilości w jarzynach i dlatego to zrucatmie ich w 
pożywieniu jest tak ogromnie ważne. Z nich to 
głownio czerpie organizm konieczne dla utrzyma­
nia stanu zdrowia sole mineralne. Bez nich po­
żywienie stałoby się trucizną

Taikie zatrucie produktami przemiany materji 
widzimy w pewnych chorobach: cukrzycy, artre- 
tyźmie itd, .Oddawna zauważono, że djeta jarzy­
nowa w tych cierpieniach posiada moc zbawien­
ną. Jest najdzielniejszym, a często nawet jedy­
nym środkiem leczniczym. Utwierdza nas to w 
przekonaniu o wielkiem znaczeniu jarzyn w po­
żywieniu. Specjaliści chorób przemiany materji 
nawołują do obfitego używania jarzyn. Twierdzą 
bowiem, że jest to najlepszy sposób zapobiegania 
tym długim i trudno leczącym, się chorobom.

Odpowiedzi redakcji
CIERPIĄCY SJONIfelA 10.: 1) i 2) Trzeba sta­

łe przez czas dłuższy przestrzegać leczenia, prze­
pisanego Panu przez lekarza, b; Słońce Panu nie 
zaszkodzi. 4) Lepiej ograniczyć się tylko do gór­
nej połowy ciała, o) Przy stosowaniu przepisa­
nych Panu przez lekarza środków może Pan nie 
zwracać uwagi na jakąś specjalną djetę, 

SANITAS: Stanowczo odradzamy. Wszystkie
przytoczone przez Panią w liście następstwa mo­
gą być tym sposobem postępowania wywołane, 
nie mówiąc juz o względach na tuty estetycznej 

RYMANGWIAMN: lj  1 owszem, sposób przy­
toczony przez Pana jest absolutnie skuteczny . 2) 
Tylko lekarz ginekolog. Wysokość bouorarju.ni 
zależy od wymogów danego lekarza; jakiejś o- 
gólnie uznanej normy tu niema.

LAT DWADZIEŚCIA Z KIELC, 33.: Bez obej­
rzenia przez lekarza, najlepiej specjalisty cho­
rób skuty, irudmo na odległość radzić. Porady a- 
plekarskie, jak Pan widzi, me wystarczają.

KÓŻJ R.; 1)  Wymaga zbadania przez lekarza 
chorób wewnętrznych. Na odległość nie ośmiela­
my się radzić. 2) Proszę pudrować rano i wie­
czór zasypką z dodatkiem 10 prod. tannoformu 

KRAKÓW XX|II.: 1) Proszę zastosować okła­
dy z wody borowej na noc a w Czasie dniu obfi­
te pudrowanie 2) Trzeba polegać na zdaniu leka­
rzy Jeśli Prni ma jakieś wątpliwość., w takim 
razie proszę zasięgnąć jeszcze raz porady u chi­
rurga.

YOUNG GIRL; Medycyna nie zna niestety środ­
ka zapobiegawczego, któryby powstrzymać mógł 
ten proces,

DOBRA RADA: Proszę się.zwrócić do ambula- 
torjum kliniki chorób nerwowych albo też do 
ambulatorjum oddziału chorób nerwowych Szpi­
tala sw. Łazarza w Krakowie.

1. S. CHAŁ U U: Przepisywać lekarstw nam nie 
wolno. Uważamy, że stosowanie ciepła, a więc 
przegrzewanie diatermją, lub — gdyby to z  jakich­
kolwiek względów miało być niemożliwe — wo­
reczek z gorącym piaskiem, często zmieniany, 
przyniesie Panu ulgę.

ROZTARGNIONY CHALUC: 1) Na pierwsze 
pytanie, jako nrelekarskie, nie umiemy Panu od­
powiedzieć. 2) Nie wpiywa. 3) ty lko  przez zab’cg 
operacyjny, który zreszią uczyni Pana zdolnym 
do ciężkiej pracy fizycznej bez żadnych obaw o 
następstwa, jakie Panu teraz grozić mogą.

WDZIĘCZNA NA ZAWSZE. Przyczyny mogą 
być wobec tego dwie: albo jakieś zaburzenia żo­
łądkowe- jelitowe, albo też rópienie w migdał- 
kaeh. Ustalć to można tylko przez zbadanie.

RZESZOWIANIN: Katary taicie, aczkolwiek
stanowią cierpienie zupełnie nieszkodliwe i nie 
grożą nkomu najranaejszeni niebezp eczerustwern, 
stanowią nier az dla lekarza orzech nie do zgry­
zienia. Szanse wyleczenia są minimalne.

STAŁY ABONENT: Tylko farba (henna)

(Reszta odppw edz. w następnym dodatku).
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Bunt kobiet; w  Hitlerji
IRZECIA OPOZYCJA.

Jakkolwiek Niemcy znajdują się dziś pod 
ścisłą obserwacją opinji międz/narodowej, 
nie zwraca się należytej uwagi na pewne wy 
darzenia w Rzeszy niemieckiej, zachodzące 
na odcinku ogólnie me wiele znaczącym, mia 
h owicie na odcinku niemieckiego ruchu ko­
biet.

W świecie kobiet niemieckich ukazuje się 
dziwny ferment, ukazują się zgoła nieoczeki 
wane prądy. Niemcy, podobnie jak wszyst­
kie ustroje antyliberalne, oparte na wszyst­
ko obejmującej wlacizy jednej partji, nie po­
siadają legalnej opozycji politycznej. Nie­
mniej przeżyły Niemcy hitlerowskie dwie 
próby stworzenia opozycji. Pierwsza pow­
stała wśród kierowniczych sfer S. A. Zosta­
ła ona krwawo stłumiona w czerwcu 1934. 
Rohm, Schleicher i inni stanowią krwawy 
plon żelaznej ręki Fiihrera wobec każdej o- 
pozycji. Draga opozycja powstała w pew­
nych kołach katolickich, pod wodzą szlache­
tnego kardynała Faulhabera. Ma ona jednak 
raczej charakter „Kulturkampfu” niżli opo­
zycji politycznej.

Trzecia próba opozycji powstaje — jak to 
nieprawdopodobnie brzmi — w szeregach ko 
biet niemieckich.
., * T/SSCHALTUNG” k o b ie t y  n ie m ie c ­
k ie j .

Różne są przyczyny tego „Buntu kobiet” 
niemieckich. W pierwszym rzędzie należy 
wyliczyć, wyraźne upośledzenie prawne ko­
biety w nowem prawodawstwie niemieckiem

To samo dzie je się na wszystkich polach 
kultury czy polityki. Jeśli się zważy, że rów­
nolegle z tem idzie systematyczna ekstermi­
nacja gospodarcza w postaci masowego ru­
gowania kobiet z handlu i przemysłu, zaró­
wno pracownic umysłowych jak i robotnic fi 
zycznych, pojmuje się łatwo, że kobiety nie­
mieckie zrozumiały niebezpieczeństwo, które 
im skutkiem nowego kursu grozi.
NOWY IDEAŁ KOBIETY NIEMIECKIEJ.

Do tej praktyki dostosowuje się też nowy 
ideał kobiety niemieckiej, propagowany 
przez narodowy socjalizm. Przeznaczeniem 
kobiety jest: mąż i dzieci, rodzina i macie­
rzyństwo. Oto jedyny i wyłączny zakres jej 
działania. „Ein Frauenideal, da ein dienen- 
des und sorgendes Mutter und Arbeitstier 
moglichst kleinen Formats darstellt das be- 
seheiden im Schatten Iebt und dessen Wert 
lećLglich durch die Zahl seiner Kinder be- 
stimmt wird” .

Temi gorzkiemi słowy charakteryzuje 
wybitna, działaczka niemiecka, dziś narodo­
wo - socjalistyczna, Irmgaid Reichman, ten 
nowy „ideał” w swej pracy p. t. „Die begab- 
te Frau” , przedłożonej zresztą w formie me- 
morjału Adolfowi Hitlerowi.

żadna myśląca kobieta niemiecka, nawet 
hitlerowska, nie pogoda się z taką wolą — 
zgodnie i solidarnie odrzucają wszystkie nie 
mai organizacje kobiece tę koncepcję.

Ten momen^ przyczynił się do tego, że w 
Niemczech powstaje obecnie klasyczny ruch 
kobiecy. Zrozumiały bowiem kobiety, że za­
szczepienie takiego ideału w społeczeństwie 
oznacza redukowanie kobiety wyłącznie do 
funkcyj rozrodczych, Nie ma kobieta być 
obywatelką, obcą ma jej być polityka, życie 
narodu, nie wolno jej więcej samodzielnie go 
spodarczo 1 społecznie pracować. Musiałaby 
kobieta niemiecka być pozbawioną nietylko 
rozumu, — ale instynktu samozachowawcze 
go, gdyby się miała na to zgodzić. Trzeba bo 
wiem pamiętać o jednej rzeczy. Ten zakres 
działania nietylko przekreśla całą jej ludzką 
wartość, jej możliwości w walce o byt, ale 
vr gruncie rzeczy uniemożliwia jej spełnie­
nie nawet tych dwóch funkcyj, które jej na­
rodowy socjalizm pozostawia, — nie będzie 
ona mogła być nawet żoną i matką. Skoro 
bowiem kobieta ma wychować swoje dzieci, 
musi posiadać pewien autwrtet, który jest

niezbędnym składnikiem każdego wychowa­
nia, każdej dyscypliny.

Również pożycie małżeńskie musi się 
kształtować ujemnie, bo podstawą harraonij 
nego współżycia małżonków jest bezwzględ­
na równość. Nic nie stoi na przeszkodzie, a- 
by mężczyzna wyzyskał stworzoną przez u- 
strój przewagę, dla zbudowania pożycia ma! 
żeńskiego na zasadach swej wyższości, swe­
go uprzywilejowania. Czyli taka pozycja ko­
biety musi doprowadzić do pewnej niewoli w 
małżeństwie i skończy się jej upokorzeniem 
w rodzinie.

Trudno polemizować z tvm „ideałem” ko­
biety, jak go sobie hitlerowcy wyobrażają, 
bo nawet w Niemczech w szeregach kobiet 
narodowo - socjalistycznych nie znalazł on 
wielu obrończyń.
ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ.

Jednej rzeczy nie mogą niemieckie kobie­
ty zrozumieć: „Jakże, wszak to my dopomo­
głyśmy walnie do zwycięstwa hitleryzmu, 
głosy sobiet wyniosły Hitlera — a teraz, za 
te „historyczne” zasługi, taka zapłata? Za 
tę „miłość” , którą darzyły „pięknego Adol­
fa” —  taki srogi zawód! Ot, popi ostu zwyk­
ły nastrój kobiet zawiedzionych w swych u- 
czuciach. Jest naprawdę wzruszające, skoro 
się czyta te memorjały niemieckich kobiet 
do Hitlera, w których kobiety wspominają 
swoje usługi, swą miłość, zaklinają, przeko- 
nywują, nie wiedząc, że skutek będzie, jak to 
jazwyczaj bywa, tylko wręcz odwrotny... 
ICH BŁĄD.

Kobieta niemiecka powoli uświadamia so­
bie sytuację. Następuje otrzeźwienie.

Padają coraz ostrzejsze słowa: „man
muss mit Erschiitterung feststełlen dass die 
Frauen im offentlichen Leben nichi zu egsi- 
stieren scheinen” . (Sophie Płnelipps: „Die
deutsche Frau in der Politik ’ ).

„In Deutschland scheint. fur die hochste- 
hende Frau kein Raum mehr zu sein.” (Dr. 
Mathildc Kelchner: Das wahre Cesieht der 
F i auenbewegung” )

A  konkluzja? „Mannerstaat” — brzmi na 
razie djagnoza.

„Geschlechter - Kampf” , walka płci. I tu 
tkwi błąd Wrogiem kobiety niemieckiej nie 
jest mężczyzna, ale ustrój, który ma interes 
w tem, aby wygrywać jedną płeć przeciw 
drugiej. Więzienie kobiety niemieckiej nazy­
wa się nie „Mannerstaat” , ale właśnie pińst- 
wo totalne, państwo narodowo - socjalisty­
czne Hitlera.

Błąd kobiet niemieckich tkwi w tem, że 
problem przed którym stoją, to nie niewo­
la kobiet, ale niewola jako taka. Ta sama nie 
wola grozi mężczyznom. Niema w Niem­
czech również wolności dla mężczyzn. To tył 
ko optyczne złudzenie. Niema takiego ustro­
ju, któryby się opierał na wolności, a w któ­
rym istniałby rezerwat niewoli „specjalnie 
dla kobiet” . Wolność może być tylko jedna, 
równa i wspólna dla wszystkich. Ustrój hi­
tlerowski musi tworzyć „przvwi?ejf” , bo mu 
si mieć pachołków dobrze płatnych, którzy 
stoją na straży powszechnej niewoli. Ustrój 
dzi.-uejszych Niemiec zasadza się na tem, źe 
iedna płeć uciska drugą, jedna feHsa wyzy­
skuje drugą, jedna rasa szczuje na drugą. 
Nienawiść swoją kieruje kobieta niemiecka 
pod adresem mężczyzny, zamiast pod adre­
sem tego ustroju, który tę nienawiść sztu­
cznie wywołuje.

I  do tego przekonania kobieta niemiecka 
dojdzie, dojść musi, albowiem kompromis 
jest niemożliwy. Niema równouprawnienia 
kobiety w Trzeciej Rzeszy, bo go nie może 
być. Żale kobiet niemieckich pozostaną nie­
zaspokojone, memorjały, które wysyłają do 
Fiihrera, pozostaną bez odpowiedzi. Kobietę 
niemiecką czekają dalsze represje, nowe 
ciosy. Zostanie ona wyparta z całego życia 
społecznego, zamieni się w niewolnicę pań­
stwa totalnego i rodziny. I  to może uświado­
mi kobiety niemieckie, że pozostaje im tylko

Informator gospodarczy
M. R.; 1) Może Pani je zatrudniać, ale nie w 

charakterze uczenie. W tym wypadku musiałaby 
Psmi sporządzić umowę na piśmie, stwierdzającą, 
że osoby te nie pobierają u Pani naiukk lecz pra­
cują w charakterze pomocnic. 2) Nie jest pani c- 
bowiązana składać zeznania o obrocie i dochodzie 
ani prowadzić ksiąg. 3) Musi Pani płacić poditei 
obrotowy a dochodowy tylko wtedy, jeżeli dochód 
Pani przekracza 1,500 zł. rocznie. 4) Opłaty w U- 
bezpieczalnń Społecznej zależą od wysokości wy­
nagrodzenia. Uozenica w rozumieniu ustawy nie 
jest siła najemną, a zatem zatrudnienie uc-zenicy 
nie wpływa na kategorję świadectwa prze-ry­
siowego (bo o to tylko może chodzić).

„S IA ŁY  ABONENT E. F.‘‘ : Proszę się w tej
sprawie zwrócić do Ambasady Sianów Zjedno­
czonych w Warszawie., Al Ujazdowskie 11.

„CICHY SPÓLNIK*: 1) Cichy spólnik mu u
mieć osobny patent na wykonywanie czynności 
komiwojaźerskich, chyba, że zgłosi go Pan jako 
urzędnika do insłytucyj ubezpieczeń społecznych-
2) Może zbierać zamówienia. Magistrat względnie 
starostwo wyda takiemu pracownikowi legityma- 
cję konr.iwojażcrską

„SHYLOK**: Ma prawo do tego zasiłku
„JES JORDANÓW**: 1) Nie wierry w jakiem 

miejscu położone są te składy i dlatego trud k> 
rem cokolwiek poradzć w tej sprawie. W mysi 
par. 04 rozp. wyk. do ustawy o podatku przemy­
słowym „skład, znajdujący się wr pomieszczeniu, 
bezpośrednio polączoncm z zakładem przemysło­
wym, względnie handlowym (n/p. skład w  piwni­
cy/połączonej bezpośrednio z zakładem przemy­
słowym lub handlowym, nie jest oddzielnym skła­
dem". Jeżeli zatem składy, o których Fan mów1, 
nie mają bezpośredniego połączenia Ze sklep m to 
muszą mieć karlę rejestracyjną Każdy taki ma­
gazyn musi mieć oddzielną kartę rejestracyjną. 4; 
Jest Pan zobowiązany do wykupna patentu II ka- 
tegorji, albowiem ulg udziela siię dopiero przy o- 
brocie, meprzekraczającym 45,000 zł w roku 1933

„A, S.“ : Przedawnienie pretensji pracownika 
następuję po trzech latach i to zarówno za płace 
normalną, jak i za godziny nadliczbowe. (Art. 2S1 
kod. zob.).

„ODDŁUŻENIE'*: 1) Dłużnik ten podlega usta­
wodawstwu oddłużeniowemu. 2) Egzekucja K K-
0  powinna być za stan a wioną. 3) Rozporządzę me 
wykonawcze ma dopiero uregulować sprawę kon­
wersji. 4) Wartość tych listów zastawnych jest 
dziś na poziomie około 50 procent wartości no­
minalnej 5) Bank Akcept acyjny zajmuje się akcją 
oddłużeniową tylko w  stosunku rolnika % instytu­
cjami kredytówemi. a nie z wierzycielami indy­
widualnymi. Oczywiście nic wiemy, czy Bank A- 
kceptacyjmy przyjmie tę pretensję od K. K. G. ale 
przypuszczamy, że raczej tak. li) Nie znamy spo­
sobu przyspieszenia konwersji. 7) Konwersja tą 
jest aktem przymusowym, niezależnym od woli 
wierzyciela

„R  G. CHRZANÓW**: Świadectwo przemysło- 
wo IV. kategorji handlowej na sprzedaż trunków 
mogłaby Pani wykupić tylko wtedy, gdyba o b r ó t  

Parni za rok 1933 nie przekraczał kwoty 3.6GU »  
Odpowiedzi listownych nie udzielamy.

„M. M. PRZEMYSŁ**: Nie zajmujemy się wy­
szukiwaniem wylosowanych obligacyj. Poda Pan® 
każdy bank państwowy.

„MODNIARKA**: Musi Pan mieć karto rzemieśl­
niczą, którą Pani może uzyskać po zdaniu egza­
min u czeladniczego przed komisja, egzaminacyjni
1 po przedłożeniu świadectwa conajmniej trzylet­
niej pracy w charakterze czeladniczki w tym ®*” 
wodzie,

„CZYTELNIK W. Z.**: 1) ZUPU obowiąianS; 
jest zwrócić Panu niesłusznie wpłacone s k ła d k i*  
z dodaniem, 4 i pół procent w Mosunku roczny*® 
od zwłoki. 2) Zakład Ubezpieczeń Społecznych/ 
biuro byłego ZUPU we Lwowie ul. Piekarska * 
a. 3j Sprawy o roszczenia ubezpieczonych prż®' 
ciwko ZUPU nie należą do sadów powszechnych 
Proszę wnieść podai io do Zakładu Ubezpieczę® 
Społecznych we Lwowie o zwrot niesłusznie wp’ 1 
eonych składek, a od ewentualnie odmownego 
rżeć zen J a  tego zakładu bedzie Pan mógł wnie5® 
odwołanie do sądu polubownego dla spraw ubez­
pieczeniowych we Lwowie ul Halicka.

„1Ó-LELIE“ : 1) Mogą wnieść prośbę o przf' 
znani o im nazwiska ich ojca. 2) Na*kutek 
znania się do ojcostwa. 3) Dzieci poniżej 18 lat _ , 
trzymają przynależność ojca. Powyżej tego ww* 
r.acgą się starać o przynależność do taniej mi®.ts<:cr 
w ości, jeśli wykażą, że w miejscowości tej i® ^  
szkają conajmniej 10 lat i nie korzystają z dóbr*’ ' 
czynności publicznej ^

jedna droga. Nieubłagana walka z n aród0- 
wym socjalizmem.

W Niemczech powstał czynnik stałej, 
sadniczej, bezwzględnej opozycji do pMjjw* 
cego ustroju, a tym czynnkiem jest koW®1̂  
niemiecka. Dr. Saba LIndenbaUfl*



„NOWY DZIENNIK'1

Kronika krakowska
DYiUR TOKARZY i  APTEK
r.P®ó mają dyżur dzienny tokarze: dr. Engel 
*‘ uall> Dietla 66, ted 166-98 dr Kłeczek Stam- 
„“ 'W, Szlaik 20, dr. Krasoń Hieronim, Al 3 Maja 
> l8fl. 163-13, dr. Kurz Zygmunt, Sandomierska 6 

'** 116-40, — w nocy: dr. Grudzińska Michalina,* 
^rowi&Laa 20, tel. 139-76, dir. Jurkowicz Amalja 
"Jżesińska 9, te!. 134-80, dr Nowak Tadeusz, Jó­
z i ó w  21, dr. Pleszowski Ignacy, Jabłonowskich 
44 tel 136-38.

Dziś mają dyżur dirieuny i nocny apteki: Rynek 
® A—B 42, ul. św. Gertrudy 1, Krowoderska 74, 
^dnajunckiej 3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Ry- 

podgórski 9; — tylko dzieauy dyżur apteki: 
jNfaek gt. 22, ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, 
^ eja 29 Listopada 17, ul Dietla 76 i Senatorska 5

jJOWĘ WYDAWNICTWO KOMITETU 
8PDOWY MUZEUM NARODOWEGO 
 ̂* »»Kraków buduje Muzeum Narodowe”
Jednym z licznych środków propagandowych 

^ondtelu budowy Muzeum Narodwego, które shi- 
^  mają do Wlaiściwego naświetlenia konieozno- 

powstania nowego gmachu, a zdążających do 
Popularyzacji zamierzonego dzieła —  i tem sa- 
^ tn  do wydajnej zbiórki finansowej —  są jego
Wydawnictwa.

S*er©g pianych prublikacyj i dkoaicanościo 
, ych druków Komitetu wzbogaciła nowa książka 
j^dfa w  ̂dmu wczorajszym opuściła prasę; ksiąi- 
*> która zajmie w bibliotece wydawniczej Ko­

mitetu ważne miejsce z uwagi na celowe przezna- 
2enie: spełnienie masowej propagandy.
Publikacja wydana w formie dużej ósemki, no- 
*ytuł: „Kraików buduje Muzeum Narodowe". 

tM ydająr wspomnianą broszurę, wyszedł Komi- 
słusznego założenia że zapozna ona każde- 

ofiarodawcę z pracą Komitetu i z jego dzia- 
Itiośoią. Toteż wszyscy znajdą w  niej należyte 
jaśniemję obejmujące 18 stron tekstu, imienny 

(. 3d członków miejscowego Komitetu Wykonaw 
„ 8 °  i Ogólno- Krajowego, treść aktu erekcyjue- 
j-? I spis ofiarodawców, przyczem należy pod- 

’ że n“ mo wydrukowania 7.000 nazwisk, spis 
j.7? Zaledwie jedną częścią wielkiej ilaści ofia- 
j ^ aWców Jak z treści podanej Wynika, ogłosi 

dalszy ciąg nazwisk w drugem wydaw- 
Mik -e’ *Łł* re si? ukaże w bieżącym roku Pu- 
^ ^ję zdobi szereg ilustracyj rotograwjuro- 
Zw? Strona typograficzna broszury jest nie- 

staranna i 6toi na bardzo wysokim po- 
11‘1'lt,u'0 artystycznym Chcąc umożliwić nabywa- 
2am* • Komitet cenę książki 1 zł, dla
jy^iscowych zaś zł 1.25 wraz z kosztami prze-

y p o l i t y k a  h a n d l u  
g r a n i c z n e g o

•̂f,ta‘raaŁ<'m Związku Przemysłowców w Krako- 
p odbędzie ®ię w czwartek 14 bm. w sali Izby
p ?®--h8tidl. w Krakowie o g o d z  18-ej odczyt 

a Rogera Battaglii na temat „Polska poi i-
tjc Dandilu zagramteznego na Ile świeżo zawar- 

polsko-bryty}sfciego‘. Odczyt len wzbu 
Pj... *ywe zainteresowanie w tuejszycli kołach 

■ Rysiowych i handlowych.

2 T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o
b ę L i rod?> dnia 13. marca br. o godzinie 20 od- 
Rad ^ ? ę w sai ‘ Towarzystwa Lekarskiego, ul.

lv̂ D»wska 1 4, zwyczajne posiedzenie nau- 
j  -j,® T-wa Lekarskiego Krakowskiego, wspólnie 
p0. 'Wern Glnekologicznem. Porządek dzenny: 1.

Przypadków z Oddziału Ginokodogiczno- 
br ?™c2ego Szpitala św. Łazarza. 2. Doc. U J 
tiŁ;r.i Ła®isław Skowron wygłosi wykład p. t.: „Z 

- "  °gji hormonów płciowych".

S5W o s za ° w  A K C Y D Z IE ŁA  W ITA

k i^ "Z'V“ na. powyższy temat wygłosi łiist. eztu- 
• Tadeusz Przypkowski na 25-em Zebraniu
Tow. Miłośników Krakowa, które odbęd®

^  w  poniedziałek, 11 bm., w eałi k^ ve^  ‘‘ 
**»«» Przemysłowego (uk Smoleńska 9)- Wstęp 
10 IP. Początek punkt, o godz.. 630 w igo rem .

Ma ł ż e ń s t w o  d o s k o n a ł e ”

J u tro  o  godz 7-mej wlecz, w  sal'. 0* * y2 3 2  
6^1 ul. Dunajewskiego 1. 7. wygłosi D . 1
'łczkowa odczyt wyłącznie dla kobiet p. t  

^ s tw o  doskonale" Po odczycie dyskusja. Gośc e 
Widziani.

r R O R Q B Y  Z A K A Ź N E

..W  Wydziale Zdrowia Publicznego zgłoszono **v 
'* W ły m tygodniu nae'ępnjące wypadki cho 
Raźnych: błonica 5, płonica 3, odra 3 ° fP a wUT 
lr*0ą 8. mumps 8, krztusiec 3. róża 6, influenza i .

Nowe dowody przeciw Rintelenowi
Wiedeń. 9. 3. (W) Dziś, w p-zedżieó zakończe­

nia procesu Rintelena udało się wreszcie prokura­
torowi uzyskać decydujący, jak się zdaje, dowód 
bliskiego kontaktu oskarżonego ze sprawcami za­
machu w dirnu 25 lipca. Z zeznań świadka Reytr 
linga zdaje się wynikać, że Rintelen przyjął u sie­
bie w hotelu „Imperial" w dniu zamachu na 
Dollfuissa dra Ryszarda Weydenhaaune-a, jedne­
go z najbliższych współpracowników Habkhta i 
jednego z głównych przywódców puczu. Weyden- 
h amin ar przebywał często w Austrji pod falez y- 
wem nazwiskiem WilUamsa. Wizyty jego w Wie 
dniu zbiegały się według raportów policyjnych 
z pobytami Rintelena w stolicy. Weydenbammer 
przybył do Wiednia, w przededniu zamachu, weze 
anym rankiem 25 Upca opuścił hotel i więcej do

niego nie powrócił- Tak więc ujawnionoby na­
zwisko owej „nieznanej*1 oeoby, o której wspomi­
na pożegnalny list, peany prze® Rintelena przed 
samobójstwem.

Rintelen broni się oo do tej okoliczności dość 
niezręcznie, zasłaniając się zamkiem pamięci na- 
akutek emool£ KnunmaeyjnyiL punktem rozpra­
wy było odczytanie depeszy nadeełanej z Medjola 
nu do sądu przez kame’dyne(ra Rintelena w po­
selstwie Al. RipoJdiego. Telegrafuje on, że Wey- 
denhammer kiilkakirotnie odwiedzał Rintelena w 
Rzymie i odbywał z nim długie poufne rozmowy. 
Sąd postanowi! wezwać Ripoldiego na poniedzia­
łek, tak więc ostatni dzień procesu Rintelena za­
powiada się sensacyjnie.

PROCES KOMUNISTYCZNY
Wczoraj w dwunastym dniu wielkiego procesu 

komunistycznego przed sądem przys ęgłych w 
Krakowie, zeznawał w dalszym ciągu główny 
świadek oskarżenia, Huppert. W cnfgu przedpo­
łudniowej i popołudniowej rozprawy opisywał 
on z kolei działalność ostatniej partji oskarżo­
nych. Tym razem pamiętał on mmej niż poprze­
dnio, powoływał się jednak na swe zeznania zło­
żone w śledztwie, które też odczytywano. Zezna­
nia te obecnie świadek potwerdz.1 przebieg roz­
prawy $  dniu wczorajszym był już zupełnie spo­
kojny. Po zakończon u przesłuchiwania świadka 
rozprawę przerwano do pomedz alku, w którym 
to dniu zeznawać uia drugi ważny świadek oskar 
żenią, kom Olearczyk z Krakowa-

NIEOSTROŻNY SZOFER
Wczoraj o godz, 6M0 wiccz wydarzył się na 

ulicy Dietlówskiej poważny karambol Ulicą tą 
w kierunku ul Krakowskiej jechała taksówka nr. 
Kr. 95261, prowadzona przez nieznanego jeszcze 
narazić kierowcę. Prowadził en wóz tak szybko 
i nieostrożnie, ie  u wylotu ulicy Bożego Ciała, 
wpadł na jadący w przeciwnym kierunku konny 
wóz ciężarowy, stanowiący własność spedytora 
Cbaima Fischa, zam przy ul. Skawińskiej Bocz­
nej 2. Skutkiem zderzon a został wóz uszkodzony 
koń doznał złamania nogi, natomiast z jadących 
nikt nie doznał szwanku Szkoda, jaką Fiscb po- 
n;ósł skutkiem zderzenia, wynosi S00 zł. Podczas 
zamieszania po wypadku pozostawił kierowca 
taksówkę na miejscu, a sani zbiegł Policja wszczę 
la za nim poszukiwania.

SPŁOSZONY WŁAMYWACZ
Nieyaki Stanisław Szatan, z zawodu robotnik, 

zamieszkały przy ul Rydlówka 20 usiłował one- 
gdaj dokonać włamania do sklepu Reginy Kun- 
stler przy ul K&łwaryjskiej 94 W chwil gdy Sza 
tan wyłamywał drzwi prowadzące z korytarza 
do sklepu usłyszano szmery w sąsedniero mie­
szkaniu i spłoszono go. Za złodziejem wszczęła 
policja poscg i aresztowała go.

—  ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO GIMNA­
STYCZNE zawiadama o wyjeźdź e do Erec dłu­
goletniej członkini, Frani Schwarzówny. Pożegna 
nie w dniu dzisiejszym o godz 1030 wieczór w 
dworcu zachodu m.

— WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
ODDZIALL POLSKIEGO CZERWONEGO KRZY 
25A W KRAKOWIE odbędzie się dnia 17 marca 
o godz. 10-tej. W raze braku wymaganego statu­
tem kompletu tego samego drna o gocU 10.30 w 
lokalu Polskiego Czerwonego Kizyża ' przy ul. 
Podwale 7. i p. ze zwyczajnym porządkiem dzien 
nym

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.

FANTASTYCZNY RE KO KI) PŁYWACKI
Nowy Jork, 9. 3. PAT. W New łlaven odbyły 

się zawody pływackie na kloryeu słynny pły­
wak amerykański, Plolak z pochodzenia Peter 
Fiok ustanowił nowy fantastyczny rekord świa­
towy na 100 mtr. stylem dowolnym, osiągając 
czas 66.6.

KUCHARSKI STARTOWAŁ W MONTREALU

Montreal, 9. 3. PAT W sobotę odbyły się w 
Montrealu międzynarodowe mistrzostwa lekkoatle 
tyczne Kanady z udziałem Polaka Kucharskiego. 
Startował on w biegu na 1 milę, zajmując 4-te 
miejsce. Jest to wynik bardzo dobry, gdyż w za­
wodach wzięli udział najwybitniejsi lekkoatleci 
St. Zjednoczonych i Kanady Do i zwartego okrą­
żenia Kucharski trzymał się na drugiem miejscu, 
na 7-em okrążeniu Mc Cluskey i Dawson zepchnę 
li go na 4-te miejsce. Pierwszo miejsce zajnł świc

toy lekkoatleta amerykański Gunuingham w cza­
sie 4,19. Kucharski przyszedł do mety o 20 jar­
dów za Dawsonem.

MECZ BOKSERSKI 
NIEMCY—CZECHOSŁOWACJA 10:6. 

Wrocław. (PAT) Rozegrany onegdaj we Wro­
cławiu w ramach puharu środkowej Europy mecz 
bokserski międzypaństwowy Niemcy— Czechosło­
wacja zakończył się zwycięstwem Niemców 
i0:tt pkt- Sędziowali na punkty Polacy Kopro­
wski i Cendroweki-

M1STRZOSTWA TENISOWE RIWIERY 
Monte Carlo. (PAT) W dalsaym ciągu międzyna 

rodowych mistrzostw tenisowych Riwiery w Meu- 
t.ome — Laska (Czechosł.) pokonał niespodziewa­
nie łatwo zwycięzcę Hebdy Francuza Brugnona 
6:0. 6:3, a Hines (USA) wyeliminował Lesuera 
o;J, 6:4. W  grze mieszanej para Noel—Leseueur 
pokonała parę Lermitte, Hebda 6:4, 4:6, 7:5. Fi­
nałowe zatem rozgrywki odbędą się jut bez Pola 
ków.

REPREZENTACJA AUSTRJl 
REMISUJE ZE STADE FRANCAIS 

Wiedeń. (PAT) Mecz hokejowy powyższych
teamów we Wiedniu zakończył się remisowo 1:1. 
Obie bramki padły w środkowej tercji.

WYJAZD REPREZENTACYJNEJ DRUŻYNY
k r a k o w s k ie j  n a  t o u r n e  do h o l a n d j i,
który miai nastąpić na Wielkanoc, został odro­
czony na czas późniejszy. Związek holenderski 
nie może gośc.ć w tym czasie krakowskich piłka­
rzy.

W ZWIĄZKU Z REZYGNACJĄ P. GEN. HON­
DA Z PREZESURY KOZPN odbędzie się 7 kwie- 
dnia 1935 nadzwyczajne walne zgromadzenie z je­
dnym punkkm porządku dziennego, a ni anowi- 
cie: wybór prezesa KOZPN

UZNANIL DLA ZARZĄDU KOZPN. KS Pod­
górze nadesłał do zarządu KOZPN pismo, w któ- 
rera dziękuje Zarządowi, a w szczególności dele­
gatom na walne ^gromadzenie PZPN w Katowi­
cach, za opracowanie wniusku i skuteczną obro­
nę tychże i przeprowadzenie akcji zmerzającej 
do dopuszczenia K. S Podgórze bez względu na 
miejsce w tabeli o mistrzostwo okręgu w roku 
b eżacym do finału rozgrywek o wejście do Ligi 
Państwowej.

KOZPN WYSŁAŁ SPECJALNEGO DELEGATA 
NA POSIEDZENIE PZPN z  11 bm. w sprawie 
interwencji w kierunku zniesienia zarządzenia, 
dotyczącego opodatkowania imprez sportowych 
oraz celem przedstawienia sytuacji klubów kra­
kowskich, ktorjm grozi całkowity zanik działal­
ności na wypadek, gdyby odnośne zarządzenie nie 
zostało zniesione, lub w znaęznynr stopniu zała­
godzone, Należy wyrazić przekonanie, że stanowi 
sko, jakie sprecyzuje delegat.Krakowa będzie wy 
razem całej op nji sportowej w Polsce, która jed­
nogłośnie domaga sę uchylonia krzywdzącego za 
rządzenia.

WALNE ZEBRANIE KLUBU SPORTOWEGO 
FODGÓRZE odbyte w dniu 24 lutego 1935 wy­
brało następujący Zarząd Klubu: Prezes Dr Wła 
dyslaw Wnęk, starosta pow. krak., wiceprezesi: 
Dr. Jan. Niewola-Staszkowski, Kozioł Franciszek 
Lorek Józef, skarbnik: Sokołowski Stefan zastęp 
ca skarb : Iglicki Bolesław, Sekr. Schrołt Jerzy 
zast. sekr: Czyżowski Ludwik. Członkowie za­
rządu: Fryzę Ludwik, Pajorski Henryk, Nowak 
Władysław, Stolarz Tadeusz, Komisja rewizyjna: 
Wójcik Stanisław, Scherhardt Ludwik, Fiust. — 
Równocześnie za zasług! poniesone dla Klubu 
Walne Zebranie uchwaliło jednogłośnie nadać g o  
dnaść Członka honorowego pp. Inż. Rosenstccko 
wi i p. red. M. Statlerowi.
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Palestyna widziana uczynią Polki
Wywiad „Nowego Dziennika" z  p. Larysa Chomsowa, radna m. Drohobycza

(Od naszego korespondenta lwowskiego).

Lwów, w mracu.

Przed kilkoma dniami odbył się w tutejszej sali 
Kasyna i Kola L i te r a cko - A r tysty cznego referat 
p. Larysy Chooisowej, radnej m. Drohobycza z 
ramienia B. B. W. R., o „budującej się Palesty- 
nie“. P. Chomsowa wróciła niedawno z dłuższej 
podróży po krajach Bliskiego Wschodu, zwiedzi­
ła budujące się dzieło w Erec, obserwowała zna­
nych jej z Polski żydów, przeniesionych na nowy 
grunt, nowych ludzi na starej ziemi żydowskiej. 
Polska działaczka społeczna widziała Żydów pa­
lestyńskich przy pracy nad odbudową kraju, o- 
glądała ich dolę i niedolę okiem objektywnej ob- 
serwatorki i przedstawiła lwowskiej publiczności 
swe wrażenia.

Korespondent Wasz zwrócił się do p. Chomso- 
we] z prośbą o udzielenie krótkiego wywiadu dla 
„Nowego Dziennika". P. r. Chomsowa uczyniła 
chętnie zadość naszej prośbie.

Dziś Palestyna jest w świetle enuncjacji p.' 
Chomsowej konglomeratem pomników prastarej 
Palestyny żydowskiej, nowszej arabskiej i najno­
wszej żydowskiej Trzeciej Palestyny. —  I ta no­
woczesna Trzecia Palestyna jest przedmiotem za­
interesowania p. Chomsowej. W oczy rzucają się 
najbardziej kontrasty feudalnego życia Arabów i 
nowoczesnego, tętniącego techniką i dynamiką 
życia Żydów, którzy zdołali stworzyć żyzne i pa­
chnące gaje pomarańczowe z ziemi piaszczystej 
1 z nieużytków, na które wedle starej legendy 
Bóg wysypał wór głazów, zebranych z całego 
świata. Na polską podróżniczkę, rwącą się do ży­
cia, Trzecia Palestyna rzuciła urok, oczarowała 
ją i zdobyła.

—  Co wpadło szanownej pani —  pytamy — 
najbardziej w oko w czasie podróży po Palesty­
nie?

—  Trudno opisać ogrom tego, co się zdziałało 
i co się robi. Chciałabym może tedy podnieść kil­
ka szczegółów. Obchodził mnie żywo i zaintere­
sował stosunek nowej, młodej Palestyny do dzie­
cka. —  O stosunku do dziecka to już nawet nie 
wiem, co powiedzieć. Odnosi się wrażenie, że Tel 
Awiw, nie, raczej cała Palestyna żydowska, to 
królestwo dziecka, gdzie je postawiono na ołtarzu 
i gdzie się tak starannie wychowuje i tak bar­
dzo życzliwą otacza opieką, że musi to budzić po­
dziw. Żłóbki, ochronki, przedszkola, Domy Mat­
ki i Dziecka, poradnie, kursy dla matek, specjal­
ne żłóbki dla przedwcześnie urodzonych dzieci — 
wszystkie te instytucje, prowadzone przez kobie­
cą organizację „Wizo“ l potężną siecią pokrywa­
jące cały kraj, dowodzą najlepiej, że w Palesty­
nie króluje dziecko.

Oto obrazek, spotykany codziennie. O godz. 
7*50 rano i o 4 tej popołudniu pięcioletnie dziecko 
śpiesząc do przedszkola, czy z powrotem do do 
mu, schodzi na jezdnię, pełną rozpędzonych aut. 
motocykli i rowerów, ruchem jednej łapki, bo w 
drugiej ma butelkę z mlekiem, zatrzymuje prze 
jeżdżający autobus, z którego wychodzi szofer, 
zabiera tego bezpłatnego pasażera na ręce (do 5 
lat dzieci nie plącą) 1 zatrzymuje się przed odpo­
wiednim domem, pilnując, aby dziecko na miej­
sce trafiło i w dodatku obdarzając je jeszcze ja 
kimś smakołykiem. Szofera, któryby dziecko prze 
jechał, zlynczowanoby na miejscu. Takich p;ęk 
nych, ślicznie utrzymanych dzieci niema chyba 
poza Anglją i Francją nigdzie. Uderzyło mnie w 
nich również to, na co w swoim czasie munowoli 
zwrócił uwagę Pruszyński —  zanik t. zw. typu 
semickiego u pokolenia tu urodzonego. To jest 
zupełnie coś nieoczekiwanego, człowiek staje zdu 
■clony, nie wiedząc, gdzie się znajduje. Wszędzie, 
a w kolonjach szczególnie, na tle ogólnej „czer­
ni" rodziców, spalonych przez palestyńskie słoń­
ce — wszystkie prawie dzieci żydowskie „blond*. 
Taki Dom Dziecka jak w Giwat Haszloszah (pod 
Petach Tikwa) robi niezwykłe wrażenie Same ja­
snowłose, nawet lniane główki, o dużych, uie-

bieskich oczach, krótkich nosach, typ wyraźnie 
— germańsko-słowiański.

— Jakie jest nastawienie Żydów palestyńskich 
do Polski?

Nasza interlokutorka stwierdza dobitnie:
— Trudno nawet przedstawić sobie, jak bardzo 

tęsknią nasi Żydzi za Polską. Ludzie, którym 
się tuwiedzie bardzo dobrze, którzy są szczęśliwi 
i zadowoleni, że łzami mówią o Polsce, marząc o 
odwiedzeniu jej i żyjąc obecnie jeszcze jej ży­
ciem, tak jak dawniej. W takiem pełnem uroku 
mieście, jak Tel Awiw, nad pięknem morzem, we 
wlasnem środowisku obywatelskiem, nie mogą o- 
derwać swych uczuć i myśli od Polski. Pamięta­
ją, że najczęściej było im tam nienajlepiej, że czę­
sto cierpieli moralnie i materjalnie, że tu jest im 
pod każdym względem dobrze, a nie mogą prze­
cież zapomnieć najmniejszego drobiazgu z życia 
tam „u nas".* Polska książka, polski film, mogą 
być tu zawsze pewne powodzenia, polska mowa 
jest zawsze i wszędzie życzliwie spotykana.

Pani Chomsowa upatruje rozwiązanie kwestji 
żydowskie], która interesuje ją już od dawna, 
tylko w sjoniźmie. Zapragnęła zobaczyć Żydów 
u siebie w Palestynie i z entuzjazmem opowiada, 
że to, co tam zastała, przeszło jej najmilsze ocze­
kiwania. Zachwyca p. Chomsowa nie tylko wspa­
niała, materjalna odbudowa kraju, ale przede- 
wszystkiem zupełna przemiana, jakby przestro­

jenie mentalności Żydów w Palestynie.
Kwestja arabska wygląda groźniej, gdy oglą­

dana jest z daleka, nie jest ona w rzeczywistości 
tak niebezpieczna.

Żydzi są jeszcze w mniejszości, ale siłą swych 
zalet są motorem rozwoju kraju, uznawanym za 
taki także przez ludność arabską, chwilowe zaś 
pomruki niezadowolenia pewnych grup arabskich 
nie mają —  zdaniem p. Chomsowej — wyraźnego 
zabarwienia politycznego.

Panią Chomsową dziwi rozbicie wewnątrz obo­
zu sjonistycznego. Uważa ona, że osłabia ono siłę 
występowania wobec AngIJi.

Z kolei przeszło się na temat komitetów pro- 
palcstyńskich. Jest to wysoce pożyteczna insty­
tucja, —  mówi p. Chomsowa, —  która zwłaszcza 
w Polsce ma szeroką podstawę do rozwoju. Je­
stem gorącą zwolenniczką i propagatorką tego 
komitetu, na którego czele stoi książę Lubomir­
ski i prof. Dyboski, Interes Polski łączy się nie­
rozerwalnie z interesem Palestyny. Polska dzier­
ży prymat w wychodźtwie do Palestyny. Żydzi 
polscy są bezsprzecznie związani z Palestyną, 
silną nicią sentymentu. Trzeba koniecznie senty­
ment ten sprowadzić na właściwe tory i wyko­
rzystać go do ekspansji przemysłu polskiego w 
krajach Bliskiego Wschodu. Mogę pana poinfor­
mować, że są w toku przygotowania do aktywi­
zacji komitetów propalestyńskich w caiej Polsce.

Na pytanie, co sądzi o akcji Ireny Harand, rzu 
ca p. Chomsowa kilka bardzo trafnych uwag 
Pani Chomsowa mówi:

Nie znam osobiście pani Ireny Harand, znam 
doskonale jej ruch i ca l. akcję. Czuję się z nią 
silnie spowinowacona. Podziwiam jej odwagę cy­
wilną, chciałabym jednak, by pani Irena Harand 
pojechała do Palestyny. Wtedy bowiem wiele rze 
czy, które pozostają dla niej w sferze wzniosie 
go patosu, okażą się i6tniejącemi faktami, co spo­
woduje, że cała jej działalność stanie się bardzie] 
realna.

P. Chomsowa wyraża zadowolenie, że podjęła 
się trudu zwiedzenia dalekiej krainy, w której 
zgarbieni Żydzi z krajów Europy, z Nalewek, Ka 
zimieraa, z ghetta wszystkich stolic środkowej 
i wschodniej Europy, przemienają się jakgdyby 
pod wpływem różdżki czarodziejskiej w zdrowy 
typ człowieka, apoteozującego produktywną pra­
cę i poświęcającego jej swe życie.
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PONIEDZIAŁEK, 11. MARGA,
Kraków (293,5) 6.30 Z Wanszaiwy: audycja 

ranna, 7,45 Program na dizień bieżący ora* w** 
zówki praktyczne, 8 Z Warszawy: audycja ®
szkół, 11,57 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
k‘iej, 12,03 Z Warszawy: wiadomości meteorm ' 
giczne, 1205 Z Warszawy: koncert zespołu *'•> 
wła Rynasa i Zygm. Ledermana 12,45 Z Wais 
wy: a) „Kilka słów o naszych dzieciach*' wyg' £ 
Mar ja Niesiołowska, (pogadanka dla kobiet)* 
raz b) dziennik południowy, 13 Elementy f<” **^ 
rystyczne w muzyce symfonicznej (płyty), 13,50'' 
14 Z Warszawy: a) wiatkom, o eksporcie P°^V, 
i b) przegląd giełdowy, 15,45 Z Warszawy: roZy r 
wionę fortepiany (K. Girapel i St. SapulmaiD > 
z Grajdokka, 16.30 Ze Lwowa: lekcję jęz. nieure , 
kiego prowadzi prof Dr Zdzisław Żygulski, lb 
Z Warszawy: pieśni W wyk. Zygmunta ProtaS*r  
wicza przy fort prof. L. Urstein, 17 Z Wars*® 
wy: audycja dla dzieci starszych: „Konkurs 
wających wędrowników1* w opr. H. Ladosza i 
społu muzycznego Niny Mańskiej, 17,15 Reze^_ 
ogólno- polska, 18 Z Warszawy: audycja » t n 
ka, 18,25 Chwilka społeczna, 18,30 Odczyt pt: * 
ciężkim wodorze i ciężkiej wodzie" — wygi 
Konstanty Zakrzewski, prof. U. J., 1845 Pio*60 
francuskie z płyt, 19,07 Program na dzień na«ty ” 
ny, 19,15 Fragment literacki, 19,25 Lokalne 
mości sportowe,, 19,30 Z Warazawy- wadoń*^' 
sportowe, 19,35 Płyty 1950 Z Warszawy: PrZf,
gląd filmowy, 20 Ze Lwowa: muzyka lekka
wyk. ork, Tadeusza Seredyńskiego i Tadeusz 
slowski (śpiew), 20,45 Z Warszawy: dzicł^ ^
wieczorny i „Jak pracujemy w Polsce *, 21 Z ” 7  
szawy: koncert muzyki francuskiej t  okazji 
stawy Współczesnej Rzeźby Francuskiej U* 
siytucie Propagandy Sztuki w Warszawie 
Transmisja z I P, S*u. Wykonawcy: Sit ATg®^” 
ska (śpiew), Bron. Prokopowiozówna (h®1**'- 
Edm. Wojafcowski (flet), M. Szaleski (altówk®''
R Halber (wiolonczela), 22 Koncert rektom^L 
22,15 Muzyka lekka w wyk. ork TychowSkig°> 
—23,05 Z Warszawy: wiadomości meteorolog 
ne dla komunikacji lotniczej. „g

Warszawa (1339,3) 6,30—18^0 p. Kraków, 
Skrzynka ogólna — dr. Słępowski, 18,40 
kultur, i arlyst. stolicy'* 18,45 Chór dońskich 
żaków (płyty), 19.07 Program, 19,15 Skrzynka V\. 
nicza — inż Tarkowski, 19,25— 2305 p. Krakó\’
23.05 Muzyka taneczna, 23,30 Odczyt w jęz- 
„Zakopane i Krynica" wygł. T. Ordon.

Katowice (395,8) 6,30—13,50 p. Kraków,
Giełda zboż. towar., 1355 Widaom. bież., l i  
15,45—16,30 p, Kraków, 16,30 „Staropolskie 
w literaturze Odrodzenia Narodowego na 
szkic liter, mgr Musioła, 16,45—18,30 p. Krakaj/ 
18,30 , Najdostojniejszy monarcha polski** — Lj* 
dr. Dzięgla, 18,45 Płyty, 19,07 Program, 19,15 
czego n cma u nas telewizj-i“ — pogad. J. U'a 
nega, 19,25—23,05 p. Kraków.

Lwów (3774) 630-18,30 p. Kraków, 18^0 ę*" 
nanse Lwowa na tle nowego samorządu** — 
Drojanowski, 18,45 Płyty, 19,07 Program, * 
Odczyt, 19,25—23,05 p. Kraków. x.

Łódź (224) 6.30-18.30 p. Kraków, 18^0 P * *  
nik sportowy, 1840 Życie artysf. i kultur., 1®’
23.05 p. Kraków. . .

Wiedeń (506,8) 17,10 Lekka muzyka
20 „Gdy żołnierze maszerują przez miaStó,0, 
pieśni i marsze żołnierskie, 21.40 Koncert 6'^  
niczny, dyr. Paumgartner.

* * *
Londyn West (373,1) 19,30 Serenady r<̂ Djnę- 

krajów, 21 Słuchowisko, 22 Koncert chór" J ,. 
skiego 22,30 Wesoła audycja w wyk. stoW » 
dowski nietoperz", 23,15 Muz. tan.

• • •

Budapeszt (550,5) 16 „Marta'* —  opera Fic*0'’' 1
20,40 Muzyka cygańska, 22,50 Muzyka leki8,

et**'
Oslo (1153,8) 20,15 „Baron cygański** 

ka J. Straussa.

opi

Beiomiinster (539 6) 19,30 „Noc w WbbbcJ* 
operetka J Straussa

ABSOLWENT uniwer­
sytetu udziela korepety- 
cyj za obiady lub miesz­
kanie. Zgłoszenia pod 
„Korepetycja*1 Biuro o 
głoszeń Stattera, Ry 
nok 8. 2722kr

nr
NAJNOWSZE
blowe dostaroz*'  gj#' 
Przemysł Męblo*^’ , 
ków, ZyblikieWi0* ^ ^ !

AAAA
Wydawca; Za bpótkę Wyd. „Nowy Dzień nik": Zygmunt Hochwau.' — Redaktor odj"wisXiz miny. Dr. Alojżecz Kauler. 

Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana łeldmanna.


